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Pierwsze Dni Kwietnia.
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(Ciąg dalszy.)

Ciąg dalszy nastąpi,
*) Sala tajnych chorób.
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Fakt, że rząd zataił 
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W Amsterdamie wydarzył się 3 
sierpnia jeden i w Dortrecht’cie 
jeden wypadek cholery.

Ca- 
rose 
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Chinczycy zamieszkali w Japonii 
zostali stawieni pod opiekę posel
stwa amerykańskiego.

Z Tientsin w Chinach donoszą, 
że w bitwach, które się toczyły 27 
i 28 lipca w pobliżu Asan, Japoń
czycy doznali porażki i utracili 2000 
ludzi. Chińczykami dowodził ge-

*) Kościółek kałuszynski, na który według oda- 
nia mieszczan grodzieńskich Karól XII kazał 1 kkie 
działa wprowadzić i strzelał do starego zamku w hwi- 
li, kiedy w nim Piotr W, z Sasem obiadowali.

od 
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się 
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czaso-
że w

Policya paryzka mniema, że no- 
woyorscy złodzieje przepłynęli o- 
oean na parowcu “La Touraine” z 
zamiarem skradzenia jednego lub 
więcej pudeł ze złotem. Zagadko 
wą jednakże jest rzeczy, w jaki 
sposób usunęli pudło, które ważyło 
blizko 200 funtów. Jeden złodziej, 
chociażby był bardzo silnym, nie 
mógłby zajść daleko z tym cięża
rem. Trzeba więc przypuścić, że w 
rabunku brały udział, co najmniej 
dwie osoby. Policya mniema, że 
rabusie ukryli się w wagonie, w 
którym się złoto znajdowało, zrzu
cili podczas jazdy jedno z pudeł i 
następnie sami skoczyli z wagonu, 
ryzykując naturalnie życie.

Przesyłka pieniędzy była przezna
czoną dla bankierów Lazare Frćres 
& Co., którzy mają filię w New 
Yorku.

Z Tokio donoszą I-go sierpnia: 
Rząd japoński uwiadomił tutejszych 
zastępców mocarstw zagranicznych, 
że pomiędzy Japonią i Chinami i 
stnieje stan wojny.

Rząd angielski dowiedziawszy się, 
że Japonia wypowiedziała wojnę 
Chinom, oświadczył, że Wielka 
Brytania pozostanie neutralną, lecz 
przedsięweżmie środki dla obrony 
angielskich interesów.

Cała prasa rosyjska oświadcza, 
że Rosy a, chociażby Japonia lub 
Chiny zwyciężyły, nigdy nie zezwo
li na zmniejszenie terytoryum ko
reańskiego, ani też dozwoli na na 
ruszenie niepodległości Korei. Zre
sztą rząd rosyjski nie zezwoli, aby 
Wielka Brytania lub inne mocar
stwo wmięszało się do sporu chin- 
sko-japońskiego, gdyby prze:: to 
mogły zostać naruszone inte: esa 
rosyjskie.

wiada wprost że obcy popyt za 
zbożem rosyjskim jest wynikiem 
nieporozumienia, gdyż dobroć ziar
na jest mierną w porównaniu z 
pszenicą rodzoną w Ameryce, Au
stralii lub w Indy ach i że ruch wy
wozowy jest sztucznym, wywołanym 
przez mylną politykę rządu. Ta po
lityka umożliwiła że wywożono zbo 
że z najdalszych krańców Rosyi 
do Niemiec, Anglii i Belgii jako 
towar nominalny, podczas gdy „fak
tycznie niemożliwem jest pozbyć 
się pszenicy w sąsiednich okręgach 
rosyjskich, gdzie ludzie umierają z 
głodu." W Rosyi mało jest psze
nicy tam, gdzie jej koniecznie po
trzeba, podczas gdy jest jej dużo 
za granicą tam, gdzie właściwie nie 
jest pożądaną.

Fakt, że wielu farmerów zagnało 
owce na pola pszeniczne nie zmniej
szy! ogólnego plonu o tyle, aby zapo- 
biedz wysełaniu pszenicy w ogro
mnych ilościach do portów zachodnie, 
Europy. Niezawodnie będzie tam na 
sprzedaż tyle pszenicy rosyjskiej, 
iż będzie mogła łatwo współzawo
dniczyć z pszenicą amerykańską, 
tak samo jak się to stało w prze
szłym roku. Ludzie którzy się tru
dnią handlem zboża, zwrócili uwa
gę na to, że obfitość zboża w Ro
syi jest główną przyczyną nizkich 
cen, jakie w Ameryce panują 
kilku miesięcy, i dla tego też 
ma nadziei, że cena pszenicy 
wzmoże znacznie po naszych
gach w następnych kilku miesią
cach. Lecz Rosya nie jest jedyną 
współzawodniczką Ameryki, i może 
być że zapas z innych źródeł pooho 
dząey będzie mniejszym od zwy
czajnej przesyłki pszenicy tak, iż 
może nastąpić reakoya w cenach. 
Zbiór w Indyach jest mniej niż 
miernym, a chociaż w Argentynie 
plon był nadzwyczajnym, to jednak 
niezmierne ilości pszenicy zostały 
uszkodzone przez ulewy, gdy ziar
no już było zebrane i znajdowało 
się w miechach. W ten sposób po
psuły się niezliczone miliony busali 
pszenicy. Dla tego też nie jest rze
czą pewną, że zapas pszenicy po
trzebny dla całego świata na rok 
zbożowy, który się .rozpoczął mie
siąc temu będzie dostatecznym, aby 
dalej się utrzymały niezmierne nizkie 
ceny, jakie panują tego lata. Ważna 
reakeya może nastąpić nawet w 
Stanach Zjednoczonych, choć plon 
ma być o 100 milionów buszli wię
kszym, niż ilość podana na mocy 
o-zacowania przez bióro rolnicze w 
Washingtonie. Cena pszenicy w po
równaniu zinnemi rodzajami zboża 
jest obecnie tak nizką, że lepiejby 
było gorsze gatunki pszenicy dawać 
bydłu na farmie, niż je wysełać na 
targ, a ten, który to może uczynić, 
powinien by się zatrzymać ze sprze
dażą lepszych gatunków aż do cza
su, gdy ceny zostaną podwyższone. 
Krótkie wstrzymanie się ze sprze
dażą mogłoby wywołać radykalną 
zmianę w położeniu targowem.

How Russia is governed.
One of the learned and indefa 

tigable contributors to “Russian 
Antiquities” (Russkaya Starina) 
not long ago unearthed an incident 
that richly illustrates the way in 
which Tsars and Tsaritsas under
stand the business of government. 
It seems that when the great 
therine lived she planted a 
bush in front of her palace, 
gave orders that it should be
cared for. On returning a day or 
two later she noticed that the bush 
had been broken, and order went 
forth to renew it- She came again 
and found the bush again injured; 
a third time it was renewed, and 
a third time broken. Finally, the 
enraged empress ordered a sen
tinel to be stationed near the spot, 
and for this purpose two men in 
uniform relieved each other winter 
and summer at certain hours of the 
day and night. The sentinel re
mained at his post of duty through
out the reign of Catherine; he stood 
there like a statue during the times 
of Paul, and his motionless figure 
was to be seen all through the reign 
of the first Alexander. Finally, af
ter Nicholas had been reigning some 
years, his eye lighted on the figure 
of the sentinel during one of his 
walks in the summer garden, and 
he asked him what he was doing 
there. The man replied that he did 
not know. Puzzled, the iron Tsar 
sent for and questioned the com
mandant who supplied the men for 
duty, but the officer was unable to 
tell anything further than that it 
had been customary to put a sen
tinel just at that spot. His prede
cessors did it — why should not 
be? More perplexed than ever, 
Nicholas had the archives examined 
and finally discovered the origin 
of the custom. The rose bush, it 
seemed, had died an early death, 
but Catherine’s fo-'getfulness has 
kept the sentinels in their useles 
servitude through nearly four ge
nerations.

Z Hongkong donoszą, że tak w 
północnych, jak i w południowych 
Chinach panują niespokoje i że 
widoki dla zagranicznych misyo- 
narzy nie są pomyślnemi. Dość już 
przykremi były demonstracye prze
ciw misyont-rzoni w Kiang You 
nad rzeki Yang-Tsen-Kiang lecz 
gorszemi jeezcze były rozruchy w 
Shek Lung v pobliżu Tung-Kuen 
nad rzeką Ptarl. Tamtejszy ame
rykanek i presbyteryański kościół 
został spustoszony, i chrześcianin 
— niewiadomo czy cudzoziemiec 
lub irajowiec — utracił przy tej 
spos oności życie. Kościoła rzym
sko-katolickiego strzegło wojsko 
chińskie. Jest to fakt, który zasłu
guje na wzmiankę, gdyż i w Kiang- 
You nic się nie stało misyonarzom 
katolickim, podczas gdy poniewie
rano protestanckich ich braci.

Z Warszawy donoszą, że tamtej
szy gubernator zakazał zwyczajne 
pielgrzymki do Częstochowy, 
z powodu cholery panującej 
wych okolicach.

W Scranton, Pa., Józef Robiński, 
znany ze swego prędkiego chara
kteru, w przystępie gniewu strzelił 
z fuzyi, do żony piastującej pod
ówczas dziecię. Strzał zranił bole
śnie dziecko i ugodził śmiertelnie 
matkę, poczem sam siebie zastrze
lił, kładąc lufę w usta. Głowa sa
mobójcy rozleciała się w kawałki.

-- John Szalunas, Michał Ta- 
lendzio i Karól Dyrdewioz prze
prawiając się z Plymouth, Pa., 
przez rzekę Susquehanna wpadli do 
wody i utonęli.

— W Ridge niedaleko od Ar
chibald, Pa., dla nieznanej przy
czyny Szewiński zabił Ignacego 
Gawińskiego. Morderca znajduje 
się w więzieniu.

Wiedeński korespondent 
pisma “Chronicie” donosi, 
kilku okręgach Bukowiny sroży się 
cholera od kilku już tygodni. Za
tajono fakt ten dotychczas, aby za- 
pobiedz zaprowadzeniu środków 
dla bezpieczeństwa zdrowia. Wła
dze, które są odpowiedzialnemi za 
zatajenie zarazy, zostaną pociągnię
te do odpowiedzialności. Dnia 30 
lipca wydarzyło się w Sagbusch 25 
a w Buce 18 nowych wypadków 
cholery. — W Polsce rozszerza się 
zaraza niezmiernie szybko.

•*
Z Paryża donoszą I go sierpnia: 

W wagonie, w któryn zostało 
przewiezione złoto przeznaczone dla 
firmy Lazard Fróres & Co., znale
ziono dzisiaj próżne pudło w któ- 
rem niezawodnie się znajdowały 
owe $50,000, które zaginęły.

W ciągu po południa znaleziono 
w Havre tuż w pobliżu stacyi ko
lejowej $50,000 zapakowanych w 
workach i to pod kupą węgli, 
złodziejach nie ma

Z Tokio, w Japonii, donoszą 4 
sierpnia: Generał Bahima dowodzą
cy Japończykami donosi:

Po zaciętej, 5 godzin trwającej 
walce, która się rozpoczęła w dniu 
29 go lipca o godzinie 4 z rana od
nieśliśmy stanowcze zwycięztwo. 
Zdobyliśmy okopy nieprzyjaciela 
pod Chenhon a z tam się znajdu
jących 2000 Chińczyków padlo 
500. Nasza strata wynosi 5 ofice
rów i 70 szeregowców.

Chińczycy uciekli w kierunku 
Hong Choo.

Zdobyliśmy cztery sztandary, czte
ry armaty, liczną broń i bardzo 
wiele amunicyi.

Zajęliśmy główną 
przyjaciela.

Z Tanger, w Maroeco, donoszą, 
że rozbójnicy morscy zamieszkali 
w górach skalistych nad wybrze
żem morza rozpoczęli znów prowa
dzić niecne swe rzemiosło. I tak 
obrabowali niedawno temu francu- 
zki okręt St. Vincent, a w tych 
dniach skuner “Meyer” Z Gibral
taru i ubiegli ze zdobyczą do wnę 
trza kraju.

lucyjna chorągiew i na którym pień niedo- 
palonego słupa, jednego z tych co Warszawę 
ostrzegły o najeździe Moskałów, — czernił 
się jeszcze na wzgórzu. Ale ostrożność kazała 
mi się wstrzymać z przejściem granicy mo
głem jeszcze mil ze sześć bezpiecznie jechać 
po tej stronie, kiedy po tamtej, co krok mu- 
siałbym się przedzierać przez nieprzyjaciel
skie czaty i przedzierać się jak szpieg, wal 
czyć bezbronnie przeciw szubienicy, przeciw 
nastrasznieszej broni jaką człek wymyślił.

W nocy przybyłem do Kainowa. Pan je
szcze nie spał, leżał na kanapie, u drzwi sta 
li gumienni, ekonom i jeden z dworskich. 
Mieli to niby radzić o wiosennej siejbie, ale 
skoro mię nieznajomego jujrzał we drzwiach 
wąsaty ekonom, mignął okiem na Pana, i 
palec sobie na ustach położył; a kiedym go 
mijał, on sob e niby wąs na dół pociągał, 
zmarszczone miał czoło i z ukosa na swoich 
spoglądał.

Zrozumieli wnet słudzy jedno skinienie 
pańskie, wyszli, a my tę noc przegadaliśmy o 
naszej kochanej ojczyźnie. Ja mu o powsta
niach litewskich, gospodarz o świeżem zwy
cięstwie pod Dębem i pod Wawrem opowia-' 
dał, o którem tylko co był odebrał najszczę- 
śl wsze witści ale przytem mi doniósł, że 
Moskale są aż pod Ostrołęką, gościniec i 
pomniejsze drogi ściśle przez nich strzeżone, 
policya czujna; za małe podejrzenie wieszają 
lub okutych pędzą na SybtJyą, — a biedny 
pan czy chłop, co zbiegom lub bezpasport- 
nym da choć na godzinę przytułek.

Czy wiedzą w Warszawie o powstaniu 
źmudzkiem? pytałem gospodarza, na co mi 
odpowiedział, że z ostatniej komunikacyi, ja-

W Maestricht w 
chorowało dnia l-go sierpnia 7 lu
dzi na cholerę.

Obdukcya ciała dziecka, które u- 
marło na jednym z zagranicznych 
okrętów znajdujących się w porcie 
Rotterdam, okazała, że dziecko to 
umarło na cholerę.

* *

giem w Londynie, skazany “in 
contumaciam” na 5 lat więzienia 
i grzywnę w wysokości 3000 fran
ków.

królowi Korei dla uśmierzenia bun
tów. Chiny w tym samym <’^lu wy
słały w ostatnich czasach jwojrko 
do Korei. Japonia nie maiąca do 
tego prawa wysłała takż* yojsko i 
nie chciała go cofnąć. Da.'jj zato
piła okręt transportowy, na którym 
się znajdowało wojsko chińskie, a 
jej postępowanie zostało potępione 
przez obce mocarstwa. Cesarz sta
wia wszystkie władze wojskowe 
pod rozkazy wicekróla Li-Hung- 
Chang’a (odtąd już zdymisyonowa- 
nego), który będzie bronił praw 
państwa chińskiego. Rozporządza 
zabieranie i niszczenie japońskich 
okrętów, gdziekolwiek takowe zo
staną spotkane.

Z Tokio donoszą o nowem zde
rzeniu wojska chińskiego i japoń
skiego w Korei. Japończycy mieli 
odnieść stanowcze zwycięztwo nad 
Chińczykami. Szczegółów nie ma.

ką miał sąs’ad wraz po batalii pod Wielkim 
Dębem, z Polski uic o tern nie wspominają.

Dwa doi musiałem bawić na miejscu, 
nim wyszukałem przewodnika do przeprawie- 
wienia mię przez Bóbr w Augustowskie. 
Mieszkańców tu znalazłem niezbyt skorych 
do rozpoczęcia powstania, ale co dzień cze
kali na przyjście Polaków, mieli w Bogu 
nadzieję i każdy, jaką kto miał broń, strzegł 
i chował starannie na czas potrzeby. — Szla
chta od pogranicznej nawet straży, z którą 
się była zażyła, kupowała zbywające pistole
ty i pałasze, a od żydów proch i strzelby. 
Pod karczmą rozmawiali chłopy nie już o ro
li, nie o gospodarstwie, lecz o tern, że coraz 
bliżej słychać działowe strzały i huk wielkich 
batalii, na których Bóg naszych zasłania a 
Moskale tysiące swoich rannych wiozą, a ty
siące grzebią. „Wczoraj, już było pósłno, wio
złem z lasu koły na ogrodzenie mojego ogro
du; aż słychać jakby daleki piorun, — za
pytał mię mój Karol, czy słyszysz? Przypa- 
dłem na ziemię, przyłożyłem ucho, — aż zie
mia drżała; potem dwa pożary nad puszczą 
widać było.“ Tak mi opowiadał jeden wło
ścianin.

W Dombrowie lud s’ę na nabożeństwo 
zebrał pod kościołem, wtem jakiś żyd przy
był z Grodna; — ciekawi kupią się do nie
go, on opowiada, jak tam rozstrzelano jedne
go z Merecki h mieszczan. — Wszyscy ra
zem żołnierze strzelili, a on jeszcze żył; po
tem jeden najśmielszy przyszedł do niego, 
przyłożył karabin do piersi i zabił go.

— A czemu się on nie bronił? —- zawo
łał jeden z gromady?

— Nu! a kiedy go przywiązano do słu-

W pobliżu Lueneburga 
wincyi Hanowerskiej (dawuiejszem 
królestwie) wydarzył się wypadek 
cholery.

U uas a w Chinach.
Wszyscy jesteśmy przekonani, 

zresztą bardzo słusznie, że każde
mu choremu przedewszystkiem
trzebny jest spokój. Więc też 
wchodzimy na palcach do jego 
koju; usuwamy to wszystko, 
może swym hałasem źle oddziały
wać ua chorego, nawet na ulicach 
rozpościeramy słomę *na bruku, aby 
stłumić nieznośny turkot jalących 
powozów po miejskim bruku. Chiń 
czycy postępują w tych razach 
wpro.st przeciwnie. Jeżeli ktokol
wiek z pomiędzy nich zachoruje, 
w tej chwili tłumnie go odwiedzają 
znajomi i przyjaciele. Chory musi 
przyjmować masę gości, pocieszać 
ich i perswadować, że jego choroba 
nie jest śmiertelną, gdyż dzięki 
modlitwom beuzów i ofiarom zło
żonym w pagodach, wszechwładny 
Budda zachowa go jeszcze na długie 
lata przy życiu i czerstwem zdrowiu. 
Jeżeli do tego dodamy, że przy 
chorym znajduje się również zna
czna liczba kapłanów, kapłanek i 
znachorów, którzy swym chóralnym 
rykiem, piskiem i krzykiem chcą 
wygnać z mieszkania chorego złe 
duchy, to z pewnością dojdziemy 
do przekonania, że każdy z nas 
wołałby śmierć, niż perspektywę 
wyzdrowienia w podobnych 
ruukach.

Rząd turecki obawiając się wy
buchu zarazy, jeżeli ludzie, którzy 
podczas ostatnich trzęsień ziemi 
schronili się do parków publicznych, 
dłużej tam jeszcze będą wspólnie 
obozowali, zmusza tychże do powro
tu do dawniejszych icb mieszkań. 
Większość tych, którzy przebywają 
w parkach nie chce być posłuszną 
rozkazowi, chociaż pobyt w parkach 
bynajmniej nie jest przyjemnym 
dla smrodu tam panującego. Pani
ka trwa jeszcze i lekkie trzęsienia 
ziemi są wciąż na porządku dzien
nym. Miasto Konstantynopol, wy
spy księżnych, i połowa Stambułu 
są faktycznie 
znajdują się w stanie strasznego 
zaniedbania, 
śmiertelność 
t'zęsienie ziemi, był powodem naj- 
przesadzeńszych sprawozdań, cho
ciaż w dobrze poinformowanych 
kołach wiedzą, że życia nie utrą 
ciło więcej niż 500 osób. Odbiera
nie fotografii i rysowanie jest za- 
kazanem w Konstantynopolu i oko 
licy, aby nie wywoływać bezpotrze- 
bnego przestrachu. Włoskie kalen
darze, zawierające przepowiednie 
o nowych trzęsieniach ziemi, zosta
ły skonfiskowane przez policyę.

Bogaty plon pszenicy w Rosyi.
Lońdynski „Telegraph4* pisze, że 

farmerzy i właściciele w Rosyi są w 
rozpaczy, ponieważ pszenica za nad
to dobrze się udała. Mają jej tyle, 
że nie wiedzą, co z nią począć. Za
chodzi kwesty a czy byłoby lepiej 
zebrać pszenicę lub też zapędzić 
na pole owce i bydło, aby się tam 
pasło. „Novosti*- wychodzące w O- 
dessie zawierają cały szereg arty
kułów, które powiadają że zb era- 
nie pszenicy w tym roku i sprze 
dawanie jej po mzkich teraz pa
nujących cenach znaczyło by tyle 
co rzucanie dobryoh pieniędzy za 
złemi, gdyż farmerzy mogą pszeni
cę sprzedać tylko z wielką stratą. 
Pismo to wskazuje że cena pszeni
cy w porcie Nikolajewskim, kopej 
ka za funt, jest mniejszą niż Koszt 
zbioru i przewozu z sąsiedniej pro 
wincyi Pułtawa, i że cena będzie 
jeszcze niższą, gdy się rozpowsze
chni wiadomość o bogatym uro
dzaju.

Prawdopodobną jest rzeczą, że 
pszenica tak bogato się obrodziła 
tylko w małej części europejskiej 
Rosyi podczas gdy w innych oko
licach daje się czuć brak żywności. 
Czasopismo „Russkaja Chisn** po-

Chiny i Japonia.
Opłaci się obecnie przyjrzeć ma

pie wschodniej Azyi, a zwłaszcza 
położeniu owego półwyspu, o któ
ry się Japończycy i Chińczycy 
wzięli za czubki, odnośnie za war
kocze. Półwysep Korea rozciąga się 
w długości 600 a szerokości 250 
mil angielskich pomiędzy wyspami

Z niw polskich w A me 
ryce.

japońskiemi a Chinami aż do 35 
stopnia szerokości. Pomiędzy pół
wyspom a Japonią leży morze Ja
pońskie, między nim a stałym lą
dem azyatyckim morze Żółte. Ko
reańska wyspa Quelyagrt (lub 
Tszedszu) panuje nad południowym 
wchodem do cieśniny Korea, która 
prowadzi do morza japońskiego.

Japonia nie byłaby działała tak 
szybko, gdyby nie była pewną po
mocy Rosyi, a spojrzenie na mapę 
potwierdza zupełnie przypuszczenie, 
że Rosya jest wielce zainteresowa
ną, aby Chińczycy, którzy się spu
szczają na pomoc Anglii, zostali 
wypędzeni z Korei.

Rosya buduje obecnie swą kolej 
syberyjską, która ma być skończo
ną za siedem lat. Punktem jej 
położonym najbardziej na wschód 
jest Władywostok, port położony 
tuż nad granicą chińską przy mo
rzu japońskiem. Kolej syberyjska 
odczepiwszy się od jeziora Baikal 
w kierunku wprost wschodnim, i- 
dzie wzdłuż rzeki Szitka, wchodzi 
z nią razem do doliny Amur, gdzie 
znów ciągnie się nad rzeką Amur 
przeszło tysiąc mil, aż nareszcie 
przechodzi przez tę rzekę w pobli
żu Chabarówki przy ujściu rzeki 
Ussuri, a idąc wtenczas wprost 
na południe dąży do 500 mil odda
lonego portu wojennego Włady
wostok nad morzem japońskiem,

Rosya, nim kolej ta zostanie u- 
kończoną musi sobie zabezpieczyć 
cieśninę Korea dla swego han ilu 
i celów politycznych przez przymie
rze z Japonią, która dla tego jest 
naturalnym jej sprzymierzeńcem.

Wojna pomiędzy państwem nie- 
bieskiem (Chinami) a państwem 
Mikada (Japonią) jest dla tego 
bardzo ważną; tymczasem chodzi 
Japończykom tylko o wypędzenie 
Chińczyków z Korei, lecz ostate
cznie chodzi tataj o wpływ Rosyi 
i Anglii. Korea jest kluczem dis 
otworzenia japońskiej kultury i w 
ogóle kultury w owej części Azyi, 
gdzie dotąd smok chiński (herb 
Chin) wśtrzymywał wszystkie oboe 
wpływy.

Japończycy postępują zresztą ra
źno naprzód. Odnieśli już na mo
rzu kilka zwycięztw nad flotą chiń
ską i zatopili kilka chińskich pan
cerników i okrętów transportowych.

Rosyjskie, francuzkie i amerykań
skie czasopisma okazują wielką 
sympatyędla Japończyków a berliń
ska “Vossische Zeitung”, jak do
nosi telegraf podmorski, powiada 
w artykule wstępnym jak nastę
puje:

“W powietrzu unoszą się już 
źdźbła wielkiej walki. Gdyby usi
łowania, aby ograniczyć wojnę na 
dotychczasowe starcia, miały być 
daremnemi, natenczas wkroczy Ro
sya bezwątpliwie. W tym przypa
dku Anglia także będzie musiała 
wystąpić a wtenczas nie obędzie 
się bez ogólnej zawieruchy.”

Nie musi to koniecznie być cie
śnina dardanelska, aby poróżnić 
rosyjskiego niedźwiedzia z lwem 
angielskim; cieśnina koreańska jest 
może jeszcze ważniejszą dla przy
szłych rosyjskich interesów.

Rząd francuzki był pierwszym, 
który przyjął propozycyę Wielkiej 
Brytanii, aby się neutralnie zacho
wać podczas wojny Chin z Japo
nią.

URYWEK

Z WSPÓŁCZESNEGO PAMIĘTNIKA.

W Paryżu 
mężczyzn i kobiet pod oskarżeniem, 
że są zawikłani w kradzieży sądka 
czy pudła zawierającego złoto ame
rykańskie. Sądek ten, jak wyżej 
wspomniano, należał do przesyłki 
z New Yorku dla firmy Lazare 
Fróres & Co. w Paryżu. Kradzież 
została popełnioną między Havrem 
a Paryżem.

Nadeszła wiadomość o nowej 
rozpaczliwej walce pomiędzy flotą 
chińską i japońską, w której Chiń
czycy zostali pobici, a Chan-Yuen, 
największy okręt floty chińskiej, 
wyjąwszy jednego został zatopiony, 
a dwie inne wielkie statki chińskie 
uchodzące za pierwszorzędne krzy
żówce, zostały zabrany i zniszczo
ne. Walka była zaciętą, lecz Ja
pończycy jak się zdaje używali ich 
armat, okrętów i torpedo’sów z 
większą zręcznością niż Chińczycy. 
Mało który z Chińczyków biorą- 
cych udział w walce miał się oca
lić. Z załogą okrętu Chan-Yuen 
utraciło życie dwóch oficerów nie
mieckich, którzy dowodzili tym 
statkiem.

Jak rządzą w Rosyi.

W ostatnim numerze czasopisma 
“Free Russia” znajdujemy dość 
ciekawy wyjątek z history! rosyj
skiej, który podajemy bez tłuma- 
tnaczenia go:

»
Z Shanghai donoszą 3-go sierpnia, 

że cesarz odebrał 
owi żółtą suknię 
wadzenie wojny.

Li-Hung-Chang 
generalnym gubernatorem prowin- 
cyi Petchili, czyli właściwych A hin, 
w których leży stolica państwa 
Pekin, a objęcie mu żółtej sukni 
oznacza tyle, co dymisya z urzędu.

20,000 Chińczyków przekroczyło 
żółtą rzekę a 8000 odeszło z Mo
ny den do Seoul. Oficerom okręto
wym obiecano podwójne myto.

Z Tien-Tsin donoszą, że wszy
stkim dezerterom z wojska udają
cego się do Taka pościnano głowy.

Edykt wydany przez cesarza 
chińskiego wspomina o pretensyach 
Chin do Korei, o zwierzchnictwie 
nad Koreą przez setki lat i o cią
głej pomocy, którą musiały dawać
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Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłomaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę 
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne

g@“ Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacyi. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

— W Stattlet Patch w pobliżu 
Duryea, Pa., Józef Palewski za
krapiał eię zbyt często “giwuchą”, 
a wtedy zdawało mu się, że In- 
dyanie dybają na jego życie; brał 
więc dubeltówkę i mierzył do 
drzwi za każdym szelestem. W tych 
dniach “napadli” go znów „Indya- 
nie“. W tem otwierają się drzwi i 
Palewski strzela. Jakież jednak by
ło jego zdziwienie, gdy w rannej 
osobie poznał swą żonę. W tej chwi
li zwrócił strzelbę ku sobie i wypa
lił raniąc się śmiertelnie w brzuch. 
Do tego czasu prawdopodobnie już 
umarł

— W Niagara Falls, N. Y., stra
cił życie Polak Jakób Jasiek, któ
ry pracował w fabryce papieru. Spa
dła na niego ciężka deska z wy
sokości 30 stóp i zabiła go na 
miejscu.

— Po raz pierwszy w dziejach 
miasta Millwaukee 14ta warda by
ła reprezentowaną na republikań
skiej konwencyi stanowej przez 
Polaka, ob. Fr. Gruszę.

— W New Yorku utonęła Anna 
Solińska, zamieszkała pod no. 39 
Catherine ul. Kąpała się w Rock
away Beach.

— Wskutek porażenia słonecz
nego zmarł w Cleveland, O., Fr. 
Lewandowski, zamieszkały pod no. 
58 przy ulicy Rural.

— Karól Żelazny, zamieszkały 
pod no. 10 przy Sowiński ul., w 
Cleveland, O., założył się z innym 
Polakiem, że potrafi udźwignąć ru
rę wodociągową, ważącą 600 fun
tów. Żelazny, gdy chciał włożyć o- 
wą rurę na ramię, pośliznął się i 
upadł. Rura upadła mu na szyję i 
zmiażdżyła ją. Nieszczęśliwy skonał 
na miejscu.

Francuzka policya zajmuje się 
obecnie śledztwem nadzwyczaj dzi
wnego rabunku, który niezawodnie 
poruszy także policyę amerykań
ską. Chodzi o to:

Na kolei z Havre do Paryża, 
zaginęło pudło ze złotem wysłanem 
z New Yorku, w wartości $50,000.

Parowiec “Touraine” wypłynął 
2 l-go lipca z 40 pudłami amerykań
skiego złota, w wartości $2,000,000, 
z New Yorku do Havre, dokąd 
parowiec przybył już 28 go li
pca. W Havre wyładowano złoto 
na pociąg, który natychmiast wy
jechał do Paryża. W Paryżu oka
zało się, że jedno pudło zaginęło. 
Wszelkie poszukiwania pod tym 
względem były daremnemi.

pa, a do koła wojsko stało; sami Moskale, i 
potem choć on umarł — ja nie wiem, może 
on jeszcze żył, pan jenerał nie kazał odwią
zać, ale przy mm wartę postawił.

Siódmego kwietnia byłem u jednej za
cnej Polki o milę od Kainowa, nad samą 
granicą. Wesoło dzień zeszedł; towarzystwo 
było liczne, czytaliśmy urzędowy raport o 
batalii pod Wielkim Dębem i piliśmy za 
zdrowie zwycięzców, panny śpiewały pieśni 
patryotyczne i zabawy ciągnęły się w noc 
pó/ną. O godzinie 12tej, kiedy się goście roz
jeżdżać zaczęli, — wymknąłem się z pokoju 
i po za ogrodzie, pod starą gorzelnią posze
dłem, gdzie na mnie czekał przewodnik. _
W milczeniu poszliśmy przez pole, po świe
żo pooranej roli, potem przez błota, na któ
rych po kolana brnęliśmy aż do rzeki B_»or; 
gdzie na brzegu, przewodnik mój miał w a- 
jerze ukrytą małą łódkę, tak małą, że za po
ruszeniem się i straceniem równowagi, łatwo 
się było wywrócić. — Wsiedliśmy 'ostrożnie, 
a przewodnik sterował po za samym rzędzie 
jakiegoś płotu, w wodzie, od rybaków tam 
do zastawienia sieci przygotowanego.

Noc była pogodna, cicha, księżyc tak 
jasno świecił, że nigdy go w tak wspaniałym 
blasku odtąd nie widziałem. Czasem kiedy 
niekiedy plusnęła ryba na powierzchni wody, 
a szczekanie psa we dworze, z któregośmy 
wyszli, ledwo słychać było. Daleko za nami, 
na brzegu błot widziałem ogień pogranicznej 
straży, od zachodu nad puszczą dym jakiś i 
łuna dalekiego pożaru.

a niejakiś pan Kurek, co udawał, że ma pod 
swenii rozkazami do tysiąca partyzantów za 
Niemnem i przyrzekał pomoc naszym, o- 
kazałsię człowiekiem podejrzanym, może szpie
giem, lub tylko rabusiem i nie było bliżej 
powstańców w Augustowskiem jak gdzieś pod 
Kalwaryą — uradzono wysłać młodzieży część 
do Białowieskiej puszczy i tam natychmiast 
utworzyć powstanie. — Ja zaś 4 kwietnia po 
nad granicą województwa augustowskiego ru
szyłem w Białostocki obwód. — Niemen był 
jeszcze wezbrany i ogromny zapas prochu, 
kul i wojennych wozów pod silną strażą pro • 
mem tego duia przeprawiono: ledwom się nad 
wieczór wcisnął między powozy; a odpływa
jąc, widziałem na brzegu stojących Koste
ckiego i Skarbka, nikczemnych zbiegów pal 
skich. Nikt się z niemi nie łączył, przjkleń 
stwo jakieś było na ich twarzach; ze wstrę
tem od nich odwróciłem oczy,’ — prom przy
bił do brzegu i krzyk i wrzawa moskiewskich 
zwoszczyków zagłuszyły mnie, wyskoczyłem 
więc czemprędzej i wbiegłem na górę —■ 
gdzie mnie konie jednego z obywateli już o- 
czekiwały....

Słońce zachodziło pogodnie, kiedym po 
raz ostatni żegnał mury miasta i owe dwa 
zamki, jeden stary, poważny, pamiętny śmier
cią ostatniego z mądrych- i walecznych Kró
lów, — drugi choć młodszy, zestarzały prze
kleństwem ostatniego sejmu. Tamten dziś je
szcze wspaniały, choć się w nim zagnieździli 
jenerały moskiewskie, i wtenczas drżał w nim 
jeszcze jeden, patrząc z okien na popalone wsi 
augustowskie i na pobliski tuż nad Niem em 
kościół*), co już raz był pogroził uajwięk :e-

Tegoż dnia przywiedziono kilku okutych 
mieszczan z Merecza, połowionych i powiąza
nych zamiast trockich powstańców, którzy się 
tam byli ukazali i nastraszywszy tameczny 
garnizon, uciekli. - Był to pierwszy kęs 
tryumfu na zgłodniały ząb księcia Chiłkowa. 
Jenerał Baryszkin, tak się tem wielce był u- 
cieszył, że wnet pobiegł do więźniów i z nich 
jednego stolarza, ze związanemi rękami przed 
nim stawionego, sam swoją ręką w policzek 
uderzył; stolarz plunął mu w oczy, on po
wtórnie go uderzył, stolarz się zaśmiał, ou 
uciekł ze złości. — I zaraz jednę z pomiędzy 
nich ofiarę wybrano, zasiedli za ławą sędzio
wie wojenni, i słup za Horodnicą pod mia
stem był wkopany, przy którym miano go 
rozstrzela..

Alem nie czekał na ten bal moskiewski. 
Tegoż dn i, na tajemnej schadzce, zważywszy 
że s ę powstanie w mieście nie uda, z przy
czyny małej ilości ochotników, niedostatku 
broni i nadchodzących posiłków Moskalom,

nerał Yes. Zwyciężeni cofnęli się 
do Seoul, stolicy Korei.

Urzędownie donoszą, że Rosya 
życzy, aby wojna pomiędzy China
mi i Japonią została ukończoną i 
chce razem z Anglią doprowadzić 
do natychmiastowego załatwienia 
kwestyi. Rosya, gdy się to nie u- 
dało, nie zezwoli, aby jakiegokol
wiek mocarstwo, chociażby częścio
wo tylko zajęło Koreę.

Cesarz chiński wydał edykt, w 
którym przyjmuje wojnę narzuconą 
mu przez Japończyków i w którym 
napomina swych wicekrólów i do- 
wódzców, aby wyplenili z ziemi 
“śmierdzących” Japończyków.

** *
W Lyonie rozpoczął się dnia 2 

sierpnia proces mordercy Carnota, 
Santo Caserio. Oskarżony nie za
piera się czynu, przjznaje iż jest 
anarchistą, lecz twierdzi stale, że 
popełnił morderstwo z własnej wo
li, a nie zastępował w tym przypa
dku żadnej grupy anarchistycznej, 
ani anarchistów w ogóle.

* **
W Lyonie został dnia 3-go sier

pnia skazany na śmierć Caserio 
Santo Geronimo, morderca prezy
denta Carnot’a. Caserio usłysza
wszy wyrok zawołał: “Niech żyje 
socyalna rewolucya!”

Gdy go już żandarmi odprowa
dzali do celi, obrócił się we drzwiach 
i zawołał 
“Odwagi, 
anarchia!”

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z 

statniego tygodnia.

W Old Bailey sądzie w Londy
nie toczył się w przeszłym tygo
dniu proces anarchistów Thomasa 
Cantwell i Charles’a Quinn, którzy 
w dniu poprzedzającym uroczyste 
otwarcie nowego Tower - mostu 
usiłowali namówić kilka osób do 
tamach u morderczego na członków 
królewskiej familii. Każdy z oska
rżonych został skazany na sześć 
miesięcy więzienia.

* *

ill —TOW

I . . . .mu z carów i dźwigał na swym grzbiecie 
działa Karóla szwedzkiego. W młodszym zam
ku jęczeli chorzy i ranni Moskale: w salach, 
gdzie niegdyś Siewers nakazał kłamać piórom 
i językom, gdzie Polak sięgnął do podpisu 
cudzych rozbojów, a gwiazdy moskiewskie na 
naszych zdrajcach błyszczały; opatrywana dziś 
świeże rany, przez wnuków skrzywdzonego 
rodu zadane, a wielkim ambasadorem na tym 
jęczącym sejmie była — Cholera. Wszystkie 
tam izby, komnaty, na mnóstwo przegrodzeń 
porznięto; wspanialsze na dwa podzielono pię
tra i wszystkie na lazaret przerobiono. — Z 
pomiędzy przegród błyszczą gdzie niegdzie po 
ścianach ułomki zł lżonych gzymsów i pokru
szone w płaskorzeźbie portrety królów pol
skich i orły n-isze. W sali,, gdzie niegdyś 
Katarzyny wizerunek wisiał, inne dziś palą 
kadzidła: tam wpośród duszącego gojąca*) 
wyzierają ze zgnilizny żywe straszydła roz
pustą i zarazą złożone, a co u nich na myśli, 
co w przypomieniu, to tylko godne się lęgnąć 
w pałacach carowej. Warty wokoło srożą się, 
jak gdyby kto mógł jeszcze i kto miał siły 
z tego zaklętego zamku uciekać. Jedea w 
nim kaplica pustką została, odarto 'ją z o- 
brazów i ze świętości, lecz nikt jej zamie
szkać nie śmiał; tam poważni i echo się rozle
ga, a gospodarz milszego c^eka gościa.

Tak sobie w myśli chodząc po zamkach, 
straciłem Grodno z oczu, a piwóz mój był nad 
sarną garnicą Królestwa. U nóg płynęła Ło- 
sośna, m .ły ruczaj, ale powabny dla mnie — 
dosyć go b' ło przeskoczyć, jużbym dotknął 
brzegu, ua Którym niedawno sterczała rewo-

w departamencie i 
Dnia 3-go ais rpnia został słynny ■ da Nord spalił się w niedzielę pu- ■ 

dr. Cornelius Herz, który jest zbie- : bliczny zakład zastarny (Mont de ;
• • — ' Piótó). Strata 2,000,000 franków. |
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POD MOSKALEM.

U

CZYTAJCIE

POD AUSTRIAKIEM

Brutalni złodzieje! kradną

POD PRUSAKIEM

Ołtarz mirrę okadzany, 
Lecz wszystko to znikało, 
Bo to — fatamorgany.

Widziałem rajskie figi, 
Pięknych dziewic migi, 
Gron Sylfów co płakało,

małe pudełe- 
Żąda się także 
za zwyczajne 

zaś może swe 
niewolę za ma-

Niewidzialne, mgliste, 
Jak mój sen znikomy — 
I myśli nie przeczyste 
Rozpłynęły się w atomy.

w domu i na 
może się to 

męża stać bar- 
Tak np. po-

VI. Sen tułacza.
Ległem na łące, 
Gdzie kwiatów tysięce 
Woni swej aromaty 
Rozlewały w światy.

Można się przekonać o tern ja» 
kich rozmiarów nabrało tutaj wie- 
lożcństwo, z opisu uroczystego po
chodu króla Dahomey’u: 150 wojo
wników, 15 córek króla, którjm 
towarzyszyło 50 niewolnic, 730 żon 
króla; 90 wojownic, 6 kompanii, 
każda po 70 wojownic innego ga
tunku, na czele każdej kompanii 
jedna z ulubionych żon króla, 150 
królewskich dzieci liczęcych od 7 
do 15 lat, 350 kobiet tańczęcych. 
50 do 60 kobiet tworzyło podczas 
pochodu niejako przybocznę gwar- 
dyę króla. W Dahomey sę najsil
niejsze i najwyówiczeńsze pułki 
złożone z kobiet. Naturalnę jest 
rzeczę, że pod takimi warunkami 
używają pewnych praw, jak np. 
prawo spadkobierstwa w linii pokę- 
dzieli, zakładanie tajnych wpływo
wych stowarzyszeń kobiet i t. d. Że 
mogę stać niebezpiecznemi, okazało 
ostatnie powstanie w Kamerunie, 
wywołane przez kobiety dahomej- 
skie.

Wstrętni kupcy! zwę ich

KEEN WOOD ROAD RAOER NO. 7. 
zrobiony extra wysoko dla ludzi wysokich

z 
kąnaniu 
„Sobie- 

i dwoje

Tam znajdziesz środek na niedolę 
życia,

Ukojenie ran serca, polepszenie by
cia.

Rzuć złudnych marzeń zatruty 
kwiat

I myśli przenieś w realny świat.

1 wielka prawdę, którę znać Sar- 
macy 

Winni, że wszystko leży we mnie: 
, Pracy.

r.,wyzdzj c 14 k. złotej
nałożonej koperty (GOLD FILLED) pigknie 
rzeźbiony, z Elgin werkiem Zegarek ten 
gwarantujemy. Nasza tymczasowa cena ■ 
pozłacanym łańcuszkiem tylko $10.00.
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Nie kradnę rzeczy — lecz te, co 
jak maliny

Sę i ponętne, i słodkie... Zgadnij 
tych poetycznych

Złoczyńców? — Nie wiesz. — To 
ci, co kradnę dziewczyny.

Antoni Orryll.

Ze statystyki myśliwskiej.
_ W Czechach w cięgu ubiegłego 
roku znajdowało się „strzelców nie
dzielnych" około 10,000. Zabawka 
ich w polowanie wydała następu- 
jęce rezultaty: Zabito: bab 13, 
mężczyzn 27, chłopców 7, dziewczyn 
3. Raniono ludzi 3014. Pozatem 
niedzielni myśliwi położyli trupem: 
wołów 3, krów 12, kruków i wron 
132, kóz 275, baranów 6, owiec 72, 
psów myśliwskich 3671, psów 11,419, 
kotów 8762, jeleni 18, sarn 455, 
zajęcy 149, kuropatw 322, bażantów 
26, wróbli 844 i koni 2. Zabawka 
ta wreszcie tych znakomitych cze
skich strzelców niedzielnych koszto
wała: jako wynagrodzenie za po
czynione rany zapłacono 413,500 złr., 
lekarzom za pomoc 633,098 złr., 
adwokatom za prowadzenie spraw 
172,000 złr. N ikoniec tytułem kary, 
naznaczonej przez sędy, myśliwi ci 
odsiedzieli w więzieniu 74,189 go
dzin.

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Znowu nieszczęście w Karwinej. 

Dnia 7 zm. około 8 godz. rano lo
tem błyskawicy rozniosła się po 
całej okolicy straszliwa wieść o

W- KS. POZNAŃSKIE.
Wielka burza nawiedziła w tych 

dniach około północy Kościan 
jego okolicę. Grzmot i pioruny1 
następowały po sobie nader szybko, 
przyczem straszna ulewa wraz z

Nie można nikogo nazwać „wolnomu- 
larzem" lub „masonem".

Przezwisko „wolnomularz" i 
„mason" jest karygodne. Tak roz
strzygnę! w tych dniach sęd okrę
gowy w Soegel, który skazał pe
wnego akcyonaryusza, który kolegę 
swego tern mianem nazwał, nakarę 
pieniężnę i na zapłacenie kosztów 
sadowych. Powołany jako znawca 
w tej sprawie proboszcz kapituły 
W. oświadczył, że dla katolika 
(obrażony był katolikiem) słowo 
mason lub wolnomularz jest obrazę, 
gdyż kościół surowo zakazał wier
nym przynależenia do lóż masoń 
skich, a należenie do nich karze 
odebraniem prawa przyjmowania 
sakramentów św.

VII. Złodzieje.
Sę kupcy, co w nocy tylko kupo

wać umiej ę
Oni — sami bojaźliwi — postrach 

w innych sieję.
Zuchwali to kupcy! czasu dobrego 

nie tracę,
Od ręki kupuję — a monetę nigdy 

nie płacę.

Pieczary.
Jak donosi „Kijewlanin",w tych 

dniach na przedmieściu Kijowa po 
obsunięciu się ziemi w jarze, uka
zało się pięć pieczar. Pierwszą 
przedstawia podziemie 2j sążnia 
długie, a równajęce się wysokością 
wzrostowi dojrzałego człowieka, 
łęczy się ona z następnę węskiem 
przejściem, majęcęm dwa arszyny 
wysokości. Następne trzy pieczary 
zaozynaję się również rodzajem ko
rytarzy tak, że w piątej cięg ię się 
one na 40 arszynów pod z emię. 
Szczegółowem zbadaniem tyc.i pie
czar zajęł się prof. Antonowici

Po Warszawie obiega pogłoska, 
że niedawno z okazyi poświęcenia 
dzwonów do nowej cerkwi przy 
alei Ujazdowskiej, p. Apuchtin 
wygłosił mowę pełnę nienawiści do 
katolików i Polaków.

W tym samym czasie, to znów 
je»t fakt notoryczny, znany szef 
sztabu jenerał nego, Puzyrewskij, 
w koszarach oficerów, którzy po
dejmowali zarzęd Towarzystwa wy
ścigów konnych, wygłosił mowę 
bardzo pojednawczę, wychodzęc z 
tego stanowiska, że ludzie, którzy 
pod jednym dachem mieszkaję, po
winni dężyć do utrzymania pomię
dzy sobę możliwego stosunku.

Pomimo dobrych stosunków, 
istniejęcych obecnie pomiędzy rzę
dem rosyjskim a Watykanem, wła
dze rosyjskie z całę surowościę 
wykonuję wszelkie przepisy, wymie
rzone przeciwko duchowieństwu. 
Jednym z najuciężliwszych przepi
sów jest ten, który pozbawia księ
ży prawa wyjeżdżania ze swych 
parafii bez pozwolenia władzy. , 
Rozporzędzenia gubernatorów i na
czelników powiatów, wzywające do I 
surowego przestrzegania tych prze
pisów, aż nazbyt często się powta
rzają, a próbkę tego jest okólnik 
naczelnika powiatu olkuskiego do 
wójtów gmin, wydany dnia 9 maja 
1894 roku, który brzmi:

„Doszło do mojej wiadomości, że 
niektóre osobistości z duchowień
stwa rzymskokatolickiego powie
rzonego mi powiatu, wyjeżdżaję ze 
swoich parafii w powiecie, lub też 
nawet do miejscowości bardziej 
oddalonych, nie zachowując przepi- 
sóasZ^aszpr rtowych, na ten cel po
stanowionych.

Z tego powodu polecam wam za
żądać natychmiast od księży, za
mieszkałych w granicach gminy, 
zobowiązań piśmiennych, że ściśle 
spełniać będę postanowione dla 
osób zakonnego i świeckiego du
chowieństwa przepisy paszportowe 
i nie będę wyjeżdżali ze swoich 
parafii bez n leżytego pozwolenia; 
również polecam śledzić, czy księża ' 
spełniają dokładnie wzmiankowane 
moje rozporządzenie. 
Monachowicz, naczelnik powiatu.“

— Z Kowna piszę do „Dzień. 
Pozn.“ pod d. 1 zm. co następuje: 
„Wiadomo, że 23 listopada r. z. 
gubernator Klingenberg (dotąd cię
gle urzęduje w Kownie) aresztował 
około 300 włościan z Kroż i wio
sek sąsiednich, następnie zbitych, 
skatowanych, podzielił na trzy od
działy i pod eskortą kozaków ro
zesłał do trzech więzień: w Sza- 
wlach, w Rosieniach i w Taurogie- 
niach. Obiecywano wytoczyć im 
proces, lecz dotychczas nic w tym 
względzie nie uczyniono. Dnia 25 
(13) czerwca rb. wzięto 18 z wię
zienia szawelskiego i popędzono w 
drogę do Kowna, niby na sąd, o 
którym nikt nie myślał. Nazajutrz 
(26 czerwca) przybył Klingenberg 
do Szawel, kazał cofnąć z drogi 
tych, któizy byli do Kowna wysła
ni, i całą partyę, w Szawlach uwię
zioną, na wolność wypuścić. Czy 
z Rosien i z Taurogień wypuszczo
no więźniów, podobnie jak w Sza
wlach, nie wiem. Chociażby nawet 
wszyscy zostali uwolnieni, to jesz
cze daleko do tego, żeby sprawie
dliwości stało się zadość. Uwol 
nienie, i to uwolnienie bez żadnego 
śledztwa i sądu, jest dopiero uzna
niem z jednej strony — niewinno
ści uwięzionych, z drugiej — sa. 
mowoli władzy, która w więzieniu 
przez 7 z góra miesięcy niewinnych 
włościan trzymała. Dotychczas 
wiadome są nazwiska 8 osób zabi
tych, 40 ciężko ranionych, 11 sie-> 
czonych z rozkazu Klingenberga na 
rynku, 16 kobiet, które skutkiem 
znęcania się siepaczy poroniły, 22 
kobiet zgwałconych, między niemi 
jedna, w podeszłych latach, wkró
tce umarła, i jedna dziewczyna 12 
letnia."

— Z Warszawy. Ponury dramat 
rodzinny rozegrał się przy ulicy 
Śto Jerskiej. Urzędnik kolei nad
wiślańskiej Aleksander Jlorawski 
dwoma wystrzałami z rewolweru 
zabił swoją żonę, leżącą jeszcze w 
łóżku. Następnie zabójca, będąc 
już ubranym, stanął przed lustrem 
i strzałem, w usta skierowanym, 
pozbawił się życia na miejscu. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
wiadoma. Borawski między kole
gami uważany był za melanoholika. 
Małżeństwo to pobrało się niedawno 
i zabita wkrótce miała zostać matką.

krowy, 
konie, 

Nie znoszę etyki, a służą mamonie.— 
Ja znam złodziei innych, co nie 

estetycznych

orkanem zrządziła wielkie szkody. 
W przyległej do miasta wsi Kieł- , 
czewie pod wiatrakiem należącym 
do Jana Kostańskiego schroniło się 
4 młodzieńców, a wewnątrz wia
traka było 2 synów właściciela 16 
i 18 letnich. W wiatrak ten ude
rzył piorun i zabił obu synów a 
ogłuszył i opalił młynarczyka, któ
ry nawet na czas pewien stracił 
słuch. Zdrowiu jego jednakże nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Reszta 
uszłe cało tyłki? ze strachem, a i 
wiatraka piorun nie zapalił, lecz 
tylko lekko uszkodził.

— Przełożona poznańskiego za
kładu Sióstr Elżbietanek. Siostra 
Agnieszka Lindner, obchodziła w 
tych dniach 401etni jubileusz przy
należenia swego do tego zakonn. 
Przełożoną jest od lat 35, przeło
żoną zakładu poznańskiego jest od 
9 lat. W kaplicy Sióstr Elżbieta
nek odbyło się nabożeństwo na in- 
tencyę jubilatki. Mowę jubileuszo
wą wygłosił ks. kanonik Kubowicz 
w języku polskim i niemieckim. 
.Jubilatka otrzymała liczne telegra
my i listy gratulacyjne.

— Izba karna w Bydgoszczy ska
zała na ciężkie więzienie całą bandę 
złodziejską. I to robotnika Pawła 
Welkę, który kilka razy był w 
więzieniu, na 10 lat więzienia, ro
botnika Władysława Kawczyńskie- 
go na 3 lata więzienia, chłopaka 
Reinholda Radtke na 2 miesiące, 
żonę maszynisty Augustę Henseleit 
za przechowywanie skradzionych 
rzeczy na 14 miesięcy, robotnika 
Toruczyńskiego na 1 miesiąc.

cieift. Kobietę, która 
z schoruje, tak iż nie 
podęcyć za drugimi 
cznę, pozostawiają po 
dbają o jej los. Tak
» ę z temi, które są już za staremi 
dla tego rodzaju życia. Daje im 
się czarkę z wodę, cokolwiek ko
rdonków, kawał mięsa i * pozosta
wia losowi, któremu dzikie zwie
rzęta wkrótce kładą koniec.

Zupełnie innem, jak u tego ma
łego, osławionego ludu południo
wego, jest stanowisko kobiety u 
ciemnych wełnowłosych ludów, ne- 
grów, którzy zamieszkują na pół
noc od niego położoną Afrykę aż 
do Sudanu. W ogóle podział pracy 
pomiędzy mężczyznę i kobietę nie 
jest u nich innym, jak i u nas. 
Na mężczyznę przypada praca, kló 
ra wymaga więcej siły, 113 kobietę 
ta, która wymaga więcej wytrwa
łości i zręczności. W domu jest

brnej zakrytej koperty, z Elgin werkiem któ- X 
ry gwarantujemy że będzie utrzymywał do- Q 
bry czas Nasza tymczasowa cena z pozła- « 
canym łańcuszkiem tylko $10.00. X

ADRESOWAĆ NALEŻY:
NALEPIŃSKI, MDSE CO., 441 Noble St. Chicago, 111.

Jeśli kto zegarek już ma, a by potrzebował cośkolwiek innego, ten niechaj nam 
przyśle 2c., markę po nasz polski katalog rozmaitych przedmiotów. (31—32)

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS

-----  JEST DO NABYCIA -----

Ich przyjaciółkę noc brzemienna w 
burze, 

Ciemna — bez świateł na niebios 
lazurze...

Gdy operuję nie ustraszysz ich 
gromami... 

złodzie
jami.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Czy Wisła jest rzekę polskę, czy 
niemiecką? Kwestyą tę zajmował 
się naczelny prezes Prus Zachodnich 
eksminister Gossler na odbytym w 
tych dniach w Gdańsku zjeździe 
zachodnio-pruskich niemieckich To
warzystw śpiewackich. W mowie 
powitalnej powiedział p. Gossler 
pomiędzy innemi: „My na wscho
dzie mieszkający mamy wszelki 
powód pielęgnowania śpiewu nie
mieckiego. Przed kilkoma dniami 
zaledwie sławiono w pobliskiej 
miejscowości (w Pelplinie. Przyp. 
Red. „Dzień.") Wisłę jako rzekę 
polskę. Czy mamy pozwolić na to, 
by tylko Ren, Men, Nekar, Weze
rę i Elbę nazywano rzekami nie- 
mieckiemi? Czy nie uczy nas To
ruń i Malbork, eo stworzyła siła 
rycerzy niemieckich?"

Tak przemawia p. Gossler, który 
jest naczelnym prezesem Prus Za
chodnich i jako taki stać powinien 
ponad stronnictwami, obrażając 
uczucia kilka set tysięcy ludności 
polskiej, powierzonej jego pieczy. 
Ale nie ulękną się Polacy pogróżki, 
tkwiącej w przypominania im To
runia i Malborka. Wszystko co 
człowiek zbudował — kruche i 
przemijające — wieczne tylko co 
Bóg stworzył. Wista też polską 
zawsze będzie!

— W Bukowcu w Prusach Za
chodnich, który nabyła kclonizacya, 
jest kaplica, w której spoczywają 
zwłoki hr. Czapskich dawniejszych 
dziedziców Bukowca. W kaplicy 
odbywało sie od czasu do czasu 
nabożeństwo dla ludu polskiego. 
Koknizacyi była kaplica nie na 
ręk», robiła więc nacisk na księdza 
proboszcza, żeby zwłoki Czapskich 
wyi ósł na cmentarz j arafialny. 
Ks. prób, opierał się term długo, 

i ale widząc, że nawet pevien major 
i Czapski także kolonizacy ł popiera, 

w tych dniach przenió. t zwłoki 
Czapskich na cmentarz parafialny.

Ełk. W Myluszach zabił pio
run przed kilku tygodniami gościn
nego Sokołowskiego. S. pilnował 
swych ludzi na polu przy grabieniu 
siana. Gdy burza nadeszła, wszy
scy zdążali do domu. Ludzie szli 
naprzód, gościnny kilka kroków za 
nimi. Piorun trząsł i zabił go na 
miejscu.

— Chojnice. Córka dzierżawcy 
Zielińskiego z Swornizaca powra
cała przed kilku dniami z innemi 
dzie wczętami ze szkoły z Wielkiego 
Konarczyna do domu. Na drodze 
spotkał dziewczęta parobek, który 
wiózł wóz siana. Dziewczęta wsia
dły na wóz. Zaledwie parobek uje
chał kilkadziesiąt kroków, mała 
Zielińska spadła z woza. Koła 
przeszły przez nią i to tak nieszczę
śliwie, że śmierć na miejscu nastą
piła.

— Grudziądz. Przed kilku dnia
mi utonął przy kąpaniu 9 letni 
syn tutejszej wdowy Jasińśkiej. 
W blizkośei nie było nikogo ze 
starszych osób, ażeby chłopcu 
przyjść z pomocą.

— Komisya kolonizacyjna zaku
piła, jak pisze „Posener Ztg.“, od 
p. Prędzyńskiego wieś Włościborz 
z folwarkami Włościborkiem i Mę- 
czyhudobą w powiecie złotowskim 
w Prusach Zachodnich — razem 
około 5000 mórg obszaru.

Pan Prądzyński kupił wsie te 
przed 4 laty od Niemca, a teraz 
sprzedał je Komisyi kolonizacyjnej.

— W Prusach Zachodnich, zrzą
dziły burze orkaniczue wielkie 
szkody. W majętności Bielnie w 
powiecie świeckim zabił piorun 2 
robotników a kilku innych poranił. 
W Prabutach uderzył grom w ko
ściół protestancki i potrzaskał dach. 
Na Ostrowiu Malborskim obaliła 
burza wóz, który przywalili zgniótł 
chłopa. W Nowetnmieście w po
wiecie lisowskim uderzył grom w 
leśniczówkę i zabił nader koszto
wnego konia, oraz psa łowczego i 
kury. •

.— W uroczystość świętych Apo
stołów Piotra i Pawła zakończyła 
się w Gietrzwałdzie dziesięciodnio
wa misya. W ostatnim dniu było 
około 30 tysięcy ludzi zebranych. 
Krzyż misyjny wkopano po stronie 
plebanii na pagórku cmentarnym 
przy kościele. Umieszczono tam 
napis polski i niemiecki. W sobotę 
rano odbyło się nabożeństwo za 
zmarłych. Podobno w przyszłym 
roku ma się odbyć misya w Olsz
tynie,

— Chełmno. Wielkie wrażenie 
wywołała tu nagła śmierć kupca i 
kasyera kasy zaliczkowej W. Lau- 
terborna, który zażj-wał powszech
nego zaufania. Jak się później 
pokazało, otruł się on kwasem pru
skim, sprzeniewierzywszy 141 ty
sięcy marek. Do kasy zaliczkowej 
nl?ży niestety wielu biednych rze- 
mieś aików, na których spadnie 
ciężar pokrycia niedoboru.

Kobieta w Afryce.
Kara cielesna kobiet ze szczepu 

Dahomey w Kamerunie zwróciła w 
ostatnich czasach więcej jak przed
tem uwagę na położenie kobiet w 
Afryce. Wytłomaczenia kary ciele
snej trzeba szukać w nizkiem sta- 

owisku kobiet tamtejszych. W i- 
; tocie tutaj, jak i u wszystkich 
> idów naturalnych, okazują się ja 
śnitj niesprawiedliwości, jakie płeć 
żeńska musi ponosić dla jej natu
ralnej słabości, niż u ludów ucywi
lizowanych. Do tego łączy się wie- 
lożeństwo rozpowszechnione po ca
łej Afryce, które musi stanowisko 
kobiet poniżać jeszcze więcej. Je
dnakże zostają stósunki te ułago
dzone cokolwiek przez ten sam 
czynnik, który i u najbardziej ucy
wilizowanych narodów nadaje ko
bietom wyższe stanowisko — przez 
miłość dla dzieci. Jako wynik mi
łości macierzyńskiej, czasem tylko 
jedynego znaku uczuciowego u lu
dów stojących na najniższym sto
pniu kultury, wyraźnie się odbija 
przy regulowaniu spadku prawo 
matki, przez co niewiasty nabywa
ją niejakiego wpływu na stosunki 
familijne i państwowe. Na dwo
rach najokrutniejszych nawet władz- 
ców są matki i siostry często naj
bardziej wpływowemu doradczy
niami. Wpływ ten czasem staje się 
takim że kobieta zdaje się właści
wą władczynią. Tak n. p. byłoby 
w Dahomey łatwą rzeczę dla ko
biecych pułków, które sę liczniej- 
szemi i lepiej wyćwiczonemi w ro
bieniu bronię, niż pułki składają 
ce z mężczyzn, przywłaszczyć so
bie panowanie. W ogóle zaś w Afry
ce, jak i gdzie indziej, istnieje 
fakt, że im niżej stoi lud, tem niż- 
szem jest stanowisko kobiety. Tak 
schodzi kobieta u najniższego z lu
dów naturalnych na południu, u 
“Bushman’ow” na stopień służą
cej, bo nawet zwierzęcia jarzmo
wego. Odnośnie do opisów Ratzel’a 
muszę kobiety u Bushman’ów pod
czas wędrówek nieść nietylko dzie
ci, lecz i większą część zapasów, 
na miejscach odpoczynku starać 
się o ogień, pokarm, wodę, którą 
często trudno dostać, o naczynia, 
jednem słowem o wszystko, co nie 
ma bezpośredniej styczności z ło
wami. Pierwsze muszę mżyć głód, 
jeżeli się daje uczuć brak żywności. 
Mężowie często poniewierają kobie
ty tak, że te nieraz przypłacają ży- 

zesłabnie lub 
może dobrze 
być pożyte- 
prostu i nie 
samo dzieje

naturalnie mąż panem, 1, jak Ratzel 
powiada, nikt nie miesza się do 
tego, jeżeli się mężowi spodoba 
wygarbować skórę żony. Lecz z 
drugiej strony kobieta będzie mia
ła wszystkich po swej stronie, je
żeli za pomocą paznogci i zębów 
zdoła swego pana i męża zmusić 
do odwrotu. O szczepie Herrero 
powiada Buettner, że chociaż wo- 
góle, nie mają pociągu do gwałto
wnych kroków i wolę walkę ustną, 
to kobiety jednakże i to naturalnie 
odnoszą większą korzyść, gdyż w 

i ostrzejszym i nieznużonym języku 
i posiadają lepszą broń. Człowiek je- 
i żeli pozna lepiej stosunki w fami

liach, spostrzeże, że tam, jak i 
gdzie indziej, mężczyźni stoją pod 
pantoflem, a najbardziej ci, którzy 
przed innymi chcę okazywać, że są 
panami domu. Kobiety mają za
wsze głos w ważnych lub niewa
żnych sprawach.

U ludów chodujących bydło, jak 
np. u Zulu’sów przeważa życie pa- 
tryarchalne. Ojciec jest panem swej 
familii i właścicielem żeńskiej jej 
części. Im wyższe jest dostojeństwo 
męża, tem niższem stanowisko ko
biety. Dla tego są żony królewskie 
wykluczone z wszystkich obrad 
a w domu ich męża mogą się li 
tylko na kolanach posuwać. Przy
czyną tak nizkiego stanowiska jest 
głównie nabycie kobiet przez ku
pno. Zwyczajną cenę za kobietę 
są 4 lub 6 sztuk bydła, za córki 
naczelników 20 do 100. Królowie 
Zulusów powiększają zwyczajnie 
ich dochody przez to, że narzucają 
jednę z ich nałożnic bogatemu 
człowiekowi, który drogo musi za 
nią zapłacić. Jeżeli kobieta zdaje 
się być użyteczną, natenczas kre
wni jej żądają także jeszcze nagro
dy od jej męża; jeżeli tak nie jest, 
natenczas odseła ją napowrót i żą
da zwrotu ceny za nią danej. Jeżeli 
to się nie uda, to może się pocie
szyć tem, iż kobietę wprawdzie 
zatrzymuje lecz nie uznaje jej za 
żonę, lecz tylko za niewolnicę, i 
jak najprędzej żeni się z inną Ko
bietę. — I u szczepu Ovamho pa
nuje wielożeństwo. Księże ich 
N angoro miał 106 żon. Wysoką 
tę 1 czbę można wytłómaczyć przez 
to, iż inni muszą sobie kupić żony, 
lecz naczelnik nie płaci za nie nic.

U Betszuanów założenie familii 
rozpoczyna się także kupnem ko
biety. Jedna z nich zajmuje pier
wsze stanowisko, jej chata nazywa 
się wielkim domem a jej dzieci są 
pierworodnemi.

U nizko stojących Darnarów sta
nowisko kobiety jest także nizkiem. 
Lecz kobieta pomimo obchodzenia 
się z nią jak z niewolnicą często 
przewyższa mężczyzny pod względem 
odwagi i determinacyi. Champman 
powiada, że stara kobieta z szcze
pu Herero (należącego do Dama- 
rów) schwyciła wraz z psami leo- 
parda, który wtargnął do jej obo
zowiska i przytrzymała poty, póki 
nie został wywrócony. Według 
Hahna zostało w pierwszych wiel
kich starciach Herero’sów i Vama- 
qua’sów w r. 1815 zwycięztwo tyl
ko odniesione przez kobiety przy
patrujące się walce, lecz w chwili 
rozstrzygającej pospieszające na 
pomoc mężom.

U Galla’ów, gdzie kupowanie 
kobiety nie jest znane, stanowisko 
jaj jest także wyższem. Jeżeli ko
bieta z tego szczepu idzie za mąż, 
to ojciec daje jej posag; mąż za
trzymuje posag, jeżeli żona go o- 
puści. Po śmierci męża brat jego 
musi się z wdową ożenić.

W kraju Uganda wielożeństwo 
znajduje poparcie przez wielką 
prze wyżkę płci żeńskiej. Speke o- 
powiada o królu, który miał 7000 
żon. Zawarcie małżeństwa jest spra
wą zupełnie biznesową. Zwyczajną 
cenę za kobietę stanowię 3 lub 4 
woły, 6 igieł, lub 
czko kapiszonów, 
kobiet jako karę 
przestępstwa; mąż 
kobiety sprzedać w
łe przewinienia. Po śmierci męża 
odziedzicza najstarszy syn wszystkie 
kobiety swego ojca, wyjąwszy wła
snej matki.

Przez istotnie wybitne życie fa
milijne odznaczają się pomiędzy 
innymi naturalnymi ludami Afryki 
tak zwani Njam - Njam mieszkają
cy w okręgu górnego Nilu. Mnó
stwo dzieci oznacza u tego ludu 
szczęście i powodzenie. Zamążpój- 
ście nie jest u nich utrudnionem 
przez żądanie haraczu. Ten, który 
się chce ożenić, udaje się zwyczaj
nie do króla, który mu przeznacza 
żonę według jego gustu. Małżeń
stwo jest uważane za święte pomi
mo nieograniczone wielożeństwo. 
Dla tego też kobiety Njani-Njam’ów 
nie występuję nigdy śmiało i wy
zywająco.

W wielkim kraju Lunda zajmuje 
obok króla miejsce pierwsze kobie
ta, nie będąca jego żoną; nosi na 
zwę Lukokesza. Kobieta ta ma 
głos lozstrzygajęcy przy wyborze 
nowego naczelnika, uchodzi za ma
tkę wszystkich naczelników i ich 
pokrewnych, ma własny dwór i 
posiada kilka okręgów, które jej 
tylko płacą haracz. Naczelnik ma 
około 60 żon, Lukoszesza ma je
dnego głównego męża którego zdo
bi różnemi bawidełkami, lecz sa
ma nosi się bardzo pojedynczo.

U tak zwanych Dualla nad wy
brzeżem zachodnio - afrykańskiem 
jest kupowanie kobiet czystym in
teresem handlowym. Przeciętna ce
na kobiety wynosi $2d0 do $300. 
Kobieta jest prywatną własnością 
męża, który może ją innenyi poda
rować, pożyczyć lub sprzedać. Ko
bietę bezpłodną oddaję mąż znowu 
i otrzymuje napowrot cenę zaku- 
pna; może ją zabić, jeżeli się staje 
niewierną. Kobiety muszą wykony
wać wszelką pracę 
polu. Lecz czasem 
“dolce far niente” 
dzo ńieprzyjemnem.
wiada Bastian, że w Okolloma go
spodarz jego, który się odznaczał 
fibrykacyą wybornej oliwy palmo
wej, smutny go prowadził przez 
kręte i pokrzyżowane ganki swego 
mieszkania, w którego wewnętrznych 
izbach spał. Miał powód do tro
skliwego zabarykadowania się, bo 
w mieszkaniu jego znajdowało się 
20 rozjątrzonych nieprzj jacióLk— 
przeklinał, i może słusznie, godzinę, 
gdy bogactwo go skusiło do oto 
czenia się tylu kobietami.

ZOSINE KOCHANIE.
(Sielanka mazurska).

— „Czy kochasz ty dziewczyno?"
— „To dziwne zapytanie!

„A jużci też a ino,
„Ja bardzo kocham, panie."

— „A kogoż, moja droga?"
— „I tego też nie wiecie?

„Toż najprzód kocham Boga,
„Co rządzi w całym świecie. —

„Co kocha świat tak czule,
„Co zbożem złoci łany,

„Len daje na koszule, 
„A wełnę na sukmany.

„I Przenajświętszą Matkę,
„Tę naszą Częstochowską,

„Co chroni drogę chatkę 
„Opiekę swoją boską.

„I kocham też Jezusa,
„Co za nas krew lał świętą,

„By piekieł już pokusa
„Straciła moc przeklętą."

— „A więcej już nikogo?"
— „Eh! — pan żartuje pono... 

„Toć kocham ziemię drogę,
„Mych ojców krwią zroszoną. — 

„I język, którym macierz,
„Kołysząc mnie, śpiewała,

„A ja odmawiam pacierz,
„By Polska z grobu wstała. —

„I wioskę mą rodzinną,
„Co rodzi chleb i kaszę,

„I strój i piosnkę gminną 
„I wszystko to, co nasze.

„I żebyście tak w żarcie
„Już więcej nie pytali

„To powiem wam otwarcie, 
„Że kocham jeszcze dalej.

„Ojczystą moją strzechę,
„Tatusia i matulę,

„Najsłodszą mą pociechę,
„Gdy do niej się przytulę..."

— „I to już, Zosiu, wszystko? 
„Ej — ty filutko mała!

„A Janek — biedaczysko:
„Toś o nim zapomniała?"

— „Eh! — co pan wygaduje?
„To przecież co innego...

„Ja tylko go miłuję
„I chcę być żonę jego.

„Że Janek chłopak cbwacki,
„Toż temu ja nie przeczę;

„Lecz niecbno, jak Głowacki, 
„Moskalom wprzód dopiecze. —

„Niech mi wawrzynu wplecie 
„Liść do ślubnego wianka,

„A wtedy się dowiecie, 
„Ze kocham także Janka."

Kalendarz Tygodniowy.
SIERPIEŃ.

Czwartek, Romana, Kolanda, E- 
ryka.

m., Filo
meny. 
Zuzanny 

m.
Hilaryi i 
Dygny.

Poniedziałek, Hipolita i Kasyna 
m.

Wtorek, Euzebiusza, Atanazego. 
Środa, Wniebowzięcie N. P. 

Maryi.

ślemy którykolwiek z poniższych zegarków
go obejrzeć, a gdy się spodoba to zapłaci rc___. r_____ _ __r___________ ____
bierze zegarek, a jeśli zegarek się nie spodoba to może być zwrócony bez dal
szych kosztów. Do zegarka dodajemy nieknv nozlacanv łańcuszek. J

Nestor dziennikarzy.
Najstarszym dziennikarzem ma 

być obecnie Belgijczykw Brukseli 
pan Boomans, naczelny redaktor 
belgijskich dzienników od 1834 ro
ku to jest od lat 60. P. Boomans 
dźwiga obecnie ósmy krzyżyk i 
zasiada w parlamencie belgijskim 
od 48 lat bez przerwy, cieszy się 
zaś tak wybornem zdrowiem, iż ani 
razu w życiu nie chorował.

O której wspominaliśmy w 
przeszłym numerze chcieli- 
śmy wyrazić taką pracę:

„Chicago do Denver 
(1200 mil) bez zepsucia.

Przeszło 100 mil odległości po 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu
sami, i przeszło 300 po torze ko
lejowym, jechał p. R. J. Palmer 
z hotelu Palmer Home, Denver
Colo, na KENWOOD No. 7, je
dnym z naszych dziewięciu gatun
ków, które odniosły premie na wystawie światowej

Przyślijcie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia.

KENWOOD MANUFACTURING CO.,
253—255 S. CANAL STR„______ - - CHICAGO, ILLINOIS.

Nowoodkryte drzewo na Madaga
skarze,

W kronice naukowej „Journal 
des Dćbats" Henri de Pavrille do
nosi, iż na wyspie Madagaskarze 
odkryto i zbadano nieznane do tej 
pory Europejczykom drzewo, które 
krajowcy nazywają „drzewem po
dróżników", ponieważ niejednokro
tnie ratuje ludzi, ginących z pra
gnienia. Drzewo, według opowia
dań tych, którzy je z bliska oglą
dali, nie ma wcale gałęzi, tylko li
ście, które, w liczbie 25 do 30, 
wyrastają wprost z pnia, dochodzą
cego do 7 łokci wysokości i 4 
łokci grubości. Przy korzeniach u 
podstawy pnia mieści się duża na
rośl, mająca znaczenie rezerwoaru, 
zawiera bowiem zazwyczaj około 
24 kwart wody. Rośliny te w oko
licach podzwrotnikowych, nie po
siadających wody, są dla podróżnych 
prawdziwem dobrodziejstwem.

biednemu druciarzowi i sparaliżo
wał drugiego człowieka.

— Straszna zbrodnia, jak dono
szę dzienniki lwowskie, popełniona 
została przed kilku dniami w je
dnej z wsi koło Brzeżan w Galicyi. 
Chłop sprzedał przed kilku tygo
dniami handlarzowi Barbowi żydo
wi swój cały tegoroczny zbiór mio
du, za co otrzymał tytułem zadatku 
50 złr. Gdy nadszedł termin do
stawy, oświadczył Gawryło, że nie 
jest wstanie dostarczyć sprzedane
go towaru, gotów jest natomiast 
zapłacić kupcowi prócz otrzymane
go zadatku, także odszkodowanie, 
którego wysokość oznaczyć miał 
rabin. Udali się więc chłop i żyd 
do rabina, który wydał wyrok stó- 
sunkowo łagodny, albowiem orzekł, 
iż chłop ma zapłacić kupcowi jako 
odszkodowanie za niedotrzymanie 
dostawy sprzedanego towaru kwotę 
10 złr.

Chłop zadowolony złożył gotówką 
i w najlepszej komitywie opuścili 
przeciwnicy dom rabina, poczem po 
drodze wstąpili do karczmy, gdzie 
się zabawiali do późnego wieczora. 
Tymczasem lunął silny deszcz, a 
chłop, który w pobliżu mieszkał, 
zaproponował handlatzowi, by u 
niego przenocował, na co ten chę
tnie przystał. W domu zrobił chłop 
swemu gościowi wygodne łoże z 
siana w stodole, życzył mu dobrej 
nocy, poczem wyszedł, zamykając 
za sobą starannie stodołę.

Ta okoliczność wzbudziła u han
dlarza podejrzenie, przestrach go 
ogarnął i omackiem szukał wyjścia 
z małej stodoły, przeczuwając jakieś 
nieszczęście. Jakoś udało mu się 
odkryć drugie drzwi, na rygiel tyl
ko przymknięte i wydostać się tym 
sposobem z podejrzanej stodoły.

Tymczasem wrócił syn chłopa z 
karczmy w stanie pijanym, a zna
lazłszy stodołę otwartą, wstąpił do 
niej i ułożył się do snu na łożu, 
przeznaczonem dla handlarza. Przy
padek chciał, że handlarza spotkał 
po drodze żandarm, który, nie zna
jąc go, zapytał się, dokąd idzie o 
tak późnej godzinie. Handlarz opo
wiedział całe swoje zdarzenie, po
nieważ jednak nie miał przy sobie 
żadnych papierów, któremi by się 
mógł wylegitymować, przeto żan
darm nie uwierzył opowiadaniu ży
da i zażądał, aby się wraz z nim 
udał do Gawryły, celem skonsta
towania tożsamości osoby.

Gdy po kilkakrotnem pukaniu 
nikt drzwi nie otworzył, żandarm 
zniecierpliwiony rozwalił drzwi kol
bę swego karabinu służbowego i 
wszedł do izby w chwili, gdy chłop 
obmywał sobie ręce krwią zbroczo 
ne. Równocześnie wsunął się do 
izby handlarz, chłop zaś, zobaczy
wszy go, struchlał i przeżegnawszy 
się krzyknął: „Toż ja ciebie do 
piero co zabiłem." Żandarm na
tychmiast przyaresztował zbrodnia 
rza i udał się z nim razem do sto
doły, by zobaczyć, kogo zamiast 
handlarza zamordował. Tam leżał 
w kałuży krwi własny syn chłopa 
z przerżniętem gardłem i już mar
twy, ofiara pomyłki zbrodniczego 
ojca, który po dokonaniu morder - 
siwa miał zamiar wrócić do stodoły, 
by splądrować kieszenie handlarza 
i usunąć, lub zakopać zamordowa
nego.

Z Bułgaryi, 15 lipca 1894 r.
Wzór byłego w Bułgaryi gabinetu.

Dziennik — Swoboda — bywszy 
organ rzędowy a obecnie opozycyj
ny obecnemu rzędowi, pomieściła 
w No. 1420, w dniu 28 czerwca st. 
stylu następującą odezwę byłego 
ministra — robót publicznych do 
księcia Ferdynanda. — (tłumacze
nie dosłówne), jak następuje.

Pan Petków podał Gospodarin na
stępujące pismo:

Gospodarin.
Rząd wasz spełnił nareszcie swo

je zamiary. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 9| przysłał mi jedną ha
łastrę składającą się ze zdziczałych 
służebników, dzieciaków, i ulicznych 
włóczęgów, którzy z ukontentowa
niem spełnili swoje zadanie — krzy
cząc: Dołu! — pogwizdując, mie
rząc kamieńmi na moje mieszkanie, 
w którym wybili kilka szyb w o- 
knach, a obok nich razem i wasz 
biust (?)

Dziękuję Waszej królewskiej wy
sokości za ten postępek waszego 
rządu. Widzi się, iż było potrze- 
bnem abym był i ja z liczby tych, 
którzy to przed lat kilku przygoto
wali się aby was zdradzić i zabić 
abym był przez tych samych zdraj
ców napadniętym. A więc tego to 
oczekuję od dzisiejszego rządu. —- 
Od czasu oswobodzenia Bułgaryi 
dużo widziałem; widziałem zmianę 
gabinetów; widziałem bunty; sie
działem we więzieniu za :ę wol
ność, w której to imieniu zgań 
stronnicza waszego ministerstwa 
rzuciła na mnie kamieńmi; widzia
łem wypędzenie księcia; widziałem 
jego powrót; widziałem wybór i 
przybycie nowego księcia, — lecz 
przez wszystkie te czasy nie wi
działem nigdy, aby czyj dom się 
napadł, (a Karawelówa mieszkanie?) 
Przez siedem lat byłem ciągle w 
różnych potrzebach w zebraniach 
prezesem — Uczestniczyłem aby 
was spotkać, pozdrowić, wysyłać, 
lecz niepoprowadziłem nigdy ludzi, 
aby tłukli byłym ministrom okna. 
Ja nigdy nie pozwoliłem na to aby 
się coś podobnego stało, kiedy to 
trupy waszych doradzców na ulicy 
się walały w ten czas gdy każdy 
wściekał się w zemście, (trup mi 
nistra Belczewa a nie żadne zaś 
trupy). Setki razy przechodziłem 
ze zbieraniną w różnych owacyach 
obok domów najzaciętszych wa
szych i Bułgaryi przeciwników u 
dział biorących w sprzysiężeniu, 
lecz nigdy nie pozwoliłem aby coś 
podobnego się stało.

Gospodarin! — Ja walczyłem za 
ojczyznę i pozostałem z jedną rę
ką na polu bitwy, noszę i dwie 
drugie rany, noszę order za rnę- 
ztwo — i wpierw nim była Buł- 
garya wolną i wprzód nim się wie
działo kogo” przeznaczenie obierze 
za jej księcia. Siedem lat służyłem 
wam uczciwie (a 3 ogromne ka
mienice w 5 lat służby zkąd? i to 
jako sofijski burmistrz) słowem i 
piórem i gdy byłem przewodniczą
cym w małych i dużych zebra
niach i waszem radzcą, doczekałem 
się nareszcie nagrody, aby mnie 
napadli ludzie tych, których to 
broniłem ojczyzny i was.

Najwięcej zdziwiło mnie to, iż 
w tej hołocie bielały się mundury 
waszych oficerów, lecz to jest zły 
przykład, ponieważ ci sami którzy 
na mnie krzyczeli — Dołu! — i 
rzucali kamieńmi powtórzą to i 
tym. którzy się z tego dziś cieszą.
— Oprócz tego choć byłem w pra
wie bronić mego domu wszelkiemi 
środkami, które miałem pod ręką 
nie zrobiłem jednak tego a to ze 
względu iżby przez to postradali 
niewinni dla kawałka chleba słu
żące ludzie, którzy stali się narzę
dziem obrzydliwych podżygaczy.

Uważam być potrzebnem aby 
wasza król, wysokość zawiadomić, 
iż jeżeli coś takiego się powtó
rzy będę zmuszonym sam się bro
nić, kiedy nie ma kto. — Potem 
niech się stanie co chce. (Petkowa 
podpisu nie ma, lecz tylko data).

Co do zabicia Belczowa jest po
dejrzenie na Stambułowa (który 
szedł razem z Belczowem) iż go 
sprzątnął żandarm Stambułowa, któ
ry szedł za nimi gdyż ugodzony zo
stał z tyłu — ów żandarm zamor
dował swą kochankę (mężatkę) bez 
niewykryiego dotychczas powodu
— dosyć — że za zabójstwo owej 
kobiety żandarma widzi się dla oka 
zamknięto w ulu i kwita. — Obe
cny rząd czyni w tej sprawie po
szukiwania, tak przynajmniej pisano 
w organie obecnego rządu a co z 
tego wyniknie zobaczymy.

Dziś 16 Upca odbyły się wybory 
do burmistrza i rady miejskiej w 
prowincyonalnem mieście Sliwnie.
— Upadł rząd który tyle się od
grażał krwi rozlewu wypadkami, 
ani się kto pojawił na wyb r..ch
— przewidując zapłatę za ich do
bra gospodarkę.

M. JANUSZ.

dzonych gazów kopalnianych na 
szybie Karola. Eksplozya miała 
powstać przez palenie cygara Gazy 
palące się rzucały silnemi płomie
niami nietylko w kancelaryi, lecz 
także i przed budynkiem szybu. 
Jeden pomocnik i trzech urzędni
ków, zajętych w biurze, zdołało z 
płomieni eksplodujących gazów za
ledwie życie uratować. Niezwykły 
wypadek przedstawiał strasz ię wi
dowisko. Nieszczęśliwi, wołając o 
pomoc, rzucali się po ziemi, ażeby 
palące się na nich włosy i ubrania 
ugasić. Wszyscy ponieśli wielkie 
rany, albowiem głowy i ręci zostały 
w straszny sposób popalone. Ran
nych odwieziono natychmiast do 
lekarza a następnie do szpitala. 
Szczęśliwie udało się na szybach 
pracującym robotnikom, jakotet i 
strażom ogniowym z miejsca i Fry- 
sztata, ogień ten ugasić. Sprzęty 
kancelaryjne, jakoteż ■ i most dre
wniany obok budynku szybu Karola 
został przez buchające płomienie 
silnie uszkodzony. Na miejscu 
eksplozyi zebrali się natychmiast 
wszyscy urzędnicy kopalni, przeło
żeni władzy politycznej i sądowej 
z Frysztata, jakoteż i sam właści
ciel hr. Larisch. Szyb Karola bo
wiem jest jak i inne jeszcze dotąd 
zatkany, jednak gazy z największą 
siłą z ziemi na wierzch się wydo- 
stają i stają się niebezpiecznemi. 
Na wszystkich szybach zatkanych 
panuje największa ostrożność, a pa
lenie tytoniu jest już z daleka od 
szybu wzbronione. Ranni nazywają 
się: Jan Gajdosz stygar z Wieli
czki, Samek kancelista, Hantak do- 
zórca węgla, Cibien pomocnik 
(chłopak 16 letni). Jeden z nich 
jest ciężko popalony.

— Dwojaka miara. Czytamy w 
„Gw. Ciesz :“ „Gdy w Riogtea- 
trze w Wiedniu zginęło przeszło 
300 ludzi, cała prasa zachęcała do 
składek i usiłowała zmiękczyć serca 
ludzkie dla pozostałych wdów i 
sierót. Pieniądze posypały się, 
wnet zebrało się 2 miliony złr., 
sam parlament dał 50,000 złr. A 
teraz gdy w Karwinie zginęło 235 
ludzi, to jakoś wszędzie cicho i 
głucho; prasa mało się troszczy o 
wdowy i sieroty. A przecież wiel
ka różnica pomiędzy ofiarami ring- 
teatru a ofiarami karwińskiemi. 
Podczas gdy górnicy zginęli przy 
ciężkiej pracy, to w ringteatrze 
zginęli tacy, co szukali zabawy i 
roztargnienia. Pierwsi muszą pra
cować, aby wyżyć, drudzy niepo- 
trzebowali iść do teatru. Powstaje 
pytanie, dlaczego teraz tak milczą 
gazety żydowskie. Oto pierwsza 
przyczyna, że w Ringteatrze zginęli 
większą częścią ludzie majętni, w 
Karwinie zaś sami biedacy. Ale 
co najważniejsza to jest to, że z 
300 ofiar Ringteatru było 240 ży
dów, w Karwinie zaś zginęli sami 
tylko chrześcianie. To jest cała 
tajemnica".

KRYSZTOFA KOLUMBA
TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago 

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.. 

Cena 50 centów.

SZLĄZK.
Lipiny. 8go lipca po południa 

zdarzył się tu smutny wypadek. 
Szularz Szczepan Grabowski 
Chropaezow a utoną! przy 
się w stawie przy kopalni 
sien“. Opłakuje go żona 
niedorosłych dziatek.

— W Cerkwicach zabił 
gwałtownej burzy piorun pewną 
kobietę, która się pod drzewo schro 
niła.

— Górne Hajduki. W Rado- 
i szowskich borach znaleziono mar- 
! twą kobietę, którą 2 podrostków 

tak niemiłosiernie skatowało, że na 
miejscu zmarła.

— Gliwice. Sąd ławniczy ska 
zał robotnika z druc>arui Teofila 
Karczmarczyka na śmierć, ponie
waż swemu dziecku wlał kwasu 
siarczanego w usta i przez to je 
otruł.

— Z Byczyny na Górnym Szlą- 
zku donosi „Oberschlesische Anzei- 
ger" pod dniem 12 zm. o następu
jącym wypadku. Wszedł tam do 
jednego z składów jakiś Polak ma
jąc w kieszeni buteleczkę z eterem, 
którą zgniótł, oparłszy się o stół 
składowy. Jeden z subjektów han
dlowych zapalił właśnie zapałkę, 
aby do czegoś poświecić i z nią 
przechodził mimo przybyłego. W 
tej chwili gaz wydobywający się z 
eteru, który zmoczył ubranie owego 
gościa, zapalił się od światła za
pałki tak, że tenże stanął nagle w 
płomieniach. Natychmiast personal 
sklepowy rzucił się na jego obronę; 
wyniesiono go ze sklepu i zdarto z 
niego płonące ubranie, a z powodu 
straszliwych oparzelizn na całem 
ciele, musiano go odwieść do laza
retu miejskiego.

— Tarnowskie Góry. W środę 
18go zm. obchodzili małżonkowie 
Franciszek i Marya Neudecker 25 
letni jubileusz małżeństwa. Na 
intencyą jubilatów odbyła się w 
kościele parafialnym msza św., a 
w dzień przedtem, we Wtorek, so 
lenne „requiem" za ich zmarłych 
rodziców i krewnych.

— Fryderyków-Gród pod Opo
lem. Straszny pożar nawiedził na
szą. gminę. W przeciągu jednej 
godziny spłonęło aż 33 posiadłości, 
wskutek czego zostało 57 familii 
bez mieszkania. Sprawcą pożaru 
jest 71etni chłopiec, który się z 13 
letnim bratem głuchoniemym za
pałkami bawił. Szkody, jakie mie
szkańcy ponieśli, są nieobliczone. 
Nieomal wszyscy znajdowali się 
właśnie wtedy na polu, tak że nic 
a nic wyratować nie zdołali. Po
między innemi spaliło się pewnemu 
szewcowi kilka set par gotowych 
butów i wielki zapas skóry; inne
mu znowu 700 talarów pieniędzy.

GALICYA.
Nowa fundacya stypendyjna. 

Wychodźca z r. 1831,'Józef Franc. 
Kasparek, zmarły w Paryżu 22go ' 
września 1892 r., zapisał testamen
tem stowarzyszeniu polskiemu i- 
stniejącemu we Francyi od lat 
przeszło 30 pod nazwą „Instytucyi 
czci i chleba", kapitał około 140,- 
000 franków, przeznaczony na za
łożenie i utrzymanie dwóch stypen- 
dów dla uczniów medycyny, naro
dowości polskiej, którzyby studya 
na uniw. krakowskim ukończone, 
pragnęli uzupełnić w Paryżu. 
Stypendya w wysokości 2000 fr. 
rocznie nadawane będą na 2 lata 
przez zarząd „Instytucyi czci i 
chleba" tym kandydatom, których 
„rektor uniwersytetu Jagielloń 
skiego przedstawi jako najgodniej
szych pod względem nietylko nau
kowego uzdolnienia, ale także mo
ralności i patriotycznych uczuć 
polskich."

— Z doliny Białki piszą: „Rze
ka Białka, tworząca granicę mię
dzy Galicyą a Węgrami, poprzery
wała roku zeszłego w kilku miej
scach brzeg swój lewy i już to 
wdarła się na terytoryum galicyj
skie, już to poprzysposabiała sobie 
drogi do późniejszych wylewów na 
niekorzyść naszą. Aby się przed 
grożącem niebezpieczeństwem za
bezpieczyć, gmina Białka zrobiła 
sobie zr. na swoim obszarze jaz. 
Dnia 17 czerwca rb. rzeka Białka 
jaz ten bardzo uszkodziła. W zięli 
się Białczanie do naprawy 6 zm. 
Kiedy robota ta w toku była, mie
szkańcy wioski Tryps, znajdującej 
się na terytoryum węgierskiem, 
uderzyli całą masą na Białczan, 
tak, że nietylko na pracujących 
kamieniami rzucali, ale i przyspo
sobiony na jaz materyał brali im i 
do jazu swego przenosili. Na wi
dok ten zakipiała krew w Białcza
nach. Chwycili się więc i oni ka
mieni i napastników, udających ry
cerzy z dworu w Jaworzynie, od
pędzili. Wskutek potyczki tej zo
stało po kilku ludzi z obydwóch 
stron wojujących nieco poturbowa
nych; ci odnieśli sińce i guzy, inni 
otrzymali rany, a już najwięcej 
ucierpiały z naszych kobiety, bo 
najdzielniej się potykały. Pokonani 
jednak Trypsianie cóż nie czynią? 
Oto wiedząc, jakie wyroki wydają 
sądy węgierskie przeciw Polakom 
w sprawie o Morskie Oko, udają 
się natychmiast ze skargą na Biał
czan do sądu swego w Starej Wsi. 
Ten sąd, nie mogąc oskarżonych 
przyaresztować, bagatelę podnosi 
do wysokiej potęgi i telegrafuje 
tak do Lwowa jak i do Pesztu, że 
Polacy w Białce Węgrów mordują. 
Wskutek tego doniesienia przysłano 
7 zm. z Nowego Targu jednego, ze 
Starej Wsi dwóch żandarmów do 
Białki, z których pierwszy nasz 
miał winnych Białczan tylko wy
śledzić, następni zaś dwaj węgier
scy mieli ich przyaresztować i do 
Starej Wsi odstawić. Zachcianki 
te jednak madjarskie spełzły na 
niczem, bo nietylko żandarmom 
węgierskim żadnego z Białczan nie 
wydano, ale im nikt tutaj w Białce 
na ich pytania nie odpowiadał. 
Mimo to Białczanie tracą wiele, bo 
dopókąd komisya austryacko wę
gierska nie pozwoli, jazów przy 
rzece Białce niewolno im zrobić 
żadnych, a rzeka ta nowe koryta 
swoje coraz więcej pogłębia i grunta 
białezańskie podrywa i zabiera. 
Taka to ta przyjaźń, którą jakiś 
podchmielony Słowak w odzie do 
swej bogdanki ujął w słowa: „Po
lak, Węgier, dwa bratanki..." a 
my, nie wiedzieć z jakiego powo
du, po dziś dzień za nim powta
rzamy. Teraz opowiedziawszy wy
padek, charakteryzujący usposobie
nie Węgrów względem nas, Pola
ków, nie od rzeczy będzie nadmie
nić, jak się zakończyła sprawa co 
do owej rzezi, którą wyprawił żan
darm Szczerbaty zr. w Roztoce. 
Otóż żandarm ten, skazany na dwa 
lata więzienia, został z żandarme- 
ryi bez żadnej pensyi wydalony, 
zaś poraniony żandarm Kirchner 
wyleczył się, ale na rękę nie do
maga, więc może otrzyma pensyę. 
Dziecko i ciężko poraniony Jan 
Bury wyleczeni całkiem."

— Pioruny. Z Nowego Targu 
donoszą: Duia 4 zm. od godz. 4 
popołudniu szalała tu okropna bu
rza z siarczystemi piorunami. Jeden 
zabił na śmierć w Rogoźniku dwoje , ___ j --------j -------------- -------

j ludzi, co pod kaplicą stali, a ka- eksplozyi, spowodowanej zapaleniem 
plicę rozwalił, drupd osmalił ręce się na powierzchni ziemi nagroma-

Z „KWIATÓW ZATRUTYCH."
V. Praca.

Nie pięknie obramowana z licami 
brzydkiemi

Jestem postrachem dla tych z nie- 
wielkiemi

Duchami, co szczęścia pragną, a nie 
umieją

Go ująć — oni ślepymi będąc z 
szczęścia się śmieją.

Jestem kochanką tych co się chcą 
trudzić

I o! nigdy ich nie opuszczę — jam 
stała,

Jak Laura, co w niebie Petrarki 
czekała;

Im nigdy w życiu nie będzie się 
nudzić.

Nasza oferto!* <
Z powodu nadzwyczaj ciężkich czasów postanowiliśmy przez krótki czas sprze

dawać poniżej opisane zegarki po tak nizkich cenach, że każdy który jeszoee nie 
ma dobrego srebrnego lub złotego (GOLD FILLED) zegarka, ma teraz dobrą spo
sobność sobie nabyć. Kto nam przyśle 50c. w Ic. markach pocztowych temu po- 

_ ~ na Express ofis, gdzie będzie wolno
, gdy się spodoba to zapłaci resztę pieniędzy Express agentowi i od-

sz^c^kosztow^ I)o zegaijka^dodajeiny_p^iękny pozłacany lanp’V’zok.

WATCH CASŁ

lara pieniędzy, które wysełam do Europy jest na
stępującym:

Kun. Portoryrir.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P„ Prus W. i Z. i Szlązka - 241 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) - 401 25

Rubel do Carstwa Burskiego, Litwy i
Polski pod Moskal m 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 4LJ 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 181 25



636 Wells Street,
CHICAGO,..............................................ILLINOIS.

Telefon 3448.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

Decker,
Gabler,

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru
ment# muzyczne. Strojenie i reperacje fortepia
nów wykonujemy ak .atnie i po uizkich cenach

WASHINGTON.

(Apr. 5—95)

Chicago, Illinois.

OBRAZY

tym kraju wydarzył.

octowych

532 NOBLE STREET CHICAGO, ILLINOIS.

Hof a Park. Puias i Sobiesk i j jfpków
ulic.

AMERYKA
i obudzono ich. Utra-

dobro-

PIERWSZA50*.
wiado-

60c
5go

50
25
30
30
80

25
30
15

40
W

Książki historyczne, po
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

jó- 
lecz

Przeniesienie warsztatów-
Kompania kolei Chicago & Eastern 

przenosi swe warsztaty z Brazil, 
Ind., do Momence. Najgłówniejsi 
obywatele prosili, aby warsztaty 
pozostały w Brazil. Odpowiedź 
jednakże była odmowną, gdyż kom* 
pania nie znalazła podczas ostatnich 
rozruchów obrony dla swej własno
ści w Brazil.

W osmnastu calach wody.
W pobliżu Polk, powiecie Ashland, 

Ohio, utopiła się żona Jakóba Plice 
licząca lat 67. Wstała o północy, 
a o godzinie 2giej znalazł ją mąt 
nieżywą w korycie, w którym się 
znajdowało J8 cali wody. Kobieta 
ta była wciąż chorowitą, co ją nie
zawodnie zniewoliło do samobójstwa.

Trzech starych braci.
W Center Township, Berks pow., 

Pa., mieszka trzech braci, którzy 
tam się urodzili, wychowali i wciąż 
mieszkali. Są to Christian W. Win
ter, który 2 7 kwietnia będzie miał 
95 lat; Benjamin W. Winter, któ
ry 5go kwietnia będzie 93 lala sta
rym i Abraham W. Winter, który 
14 stycznia bgdzie miał 86 lat wie
ku. W. w ich nazwisku stoi także 
za Winter, matka ich pochodziła tak 
że z familii Winter, lecz niespokre- 
wnionej bynajmniej z familią jej 
męża. Bracia liczą razem 274 lata.

niejszymi co do liczby, lecz zostali 
pobici przez Japończyków, którzy 
zab-ali wiele jeńców wojennych i 
zdooyli wiele maleryału wojennego. 
Naitepnie wyruszyli Japończycy 
do Gazan, gdzie znowu została sto
czona bitwa, w której Japończycy 
mieli utracić 2000 ludzi.

Urzędnicy poselstwa japońskiego 
mniemają, że wiadomości nadcho
dzące z źródeł chińskich, są bardzo 
przesadzone.

Kara.
Z Trenton, N. J., donoszą Igo 

sierpnia: Były kasyer pierwszego 
banku narodowego, Abram Fardon, 
został dzisiaj skazany na pięć lat 
więzienia, ponieważ ukradł z banku 
110,000 i potwierdził “check” na 
$802, chociaż wiedział, że ten, któ
ry go wystawiał nie miał żadnego 
“conto” w banku.

Życie jej się sprzykrzyło.
Z Danville, Ill., donoszą 

lipca: Kobieta nazywająca się 
rick, licząca lat 61, zamieszkała w 
Joliet, a która bawiła tutaj u kre
wnych, poderżnęła sobie dzisiaj ra
no gardło, brzytwą.

Konwencya Delegatów Bractw
W strzemięźliwości.

Dnia Igo sierpnia rozpoczęła się 
w St. Pau), Minn., konwencya de
legatów katolickich Bractw Wstrze
mięźliwości; Przewodniczył biskup 
Cotter. Główną mowę miał arcybi
skup Ireland. W swej mowie wy- 
łuszczał, że każdy niewstrzemięźli- 
wiec powinien się nawrócić; że w 
społeczeństwie powinien ustać zwy
czaj picia, że w kredensach.familii ka 
tolickich nie powinny się znajdować 
napoje gorące, że takowe nie po
winny się znajdować w klubach 
ani też na katolickich uroczysto
ściach i ucztach; że katolicy odno
śnie do przepisów concilium w Bal
timore nie powinni utrzymywać 
saloon’ów, ani mieć żadnego inte
resu w handlu likierami, ani też 
nie powinni oddawać swych głosów 
dla ludzi zajmujących się handlem 
i sprzedażą likierów i następnie 
popierał zdanie msgr. Satoeh’ego, 
że salooniści nie powinni być tole
rowani w towarzystwach katolic
kich.

3 Igo 
Mer-

Rozbita.
Z Anderson, Ind., donoszą Igo 

sierpnia: Straszną śmierć poniosła 
dzisiaj wieczorem młoda, piękna 
Tillie Sabera z Richmond. W An
derson bowiem puściła się po pier
wszy raz w powietrze w balonie, i 
cbciała się spuścić na ziemię za 
pomocą spadochronu, skoro się znaj
dowała w odnośnej wysokości. 
Spadochron jednakże nie chciał się 
otworzyć i nieszczęśliwa spadła na 
ziemię ze znacznej wysokości. Cia
ło jej rozbite znaleziono nad brze
giem rzeki. Brat zmarłej puścił się 
krótko przedtem trzy razy w po
wietrze, a to podnieciło podziw i 
ambicyą siostry tak, iż postanowi
ła także podjąć podróż w powie
trze. Daremnie usiłował brat ją 
nakłonić do zaniechania jej szalo
nego przedsięwzięcia, a wynik był 
nieszczęsnym.

Śmierć grubej kobiety.
W Camden, N. J., została w tych 

dniach pochowana Hattie Walters, 
znana tym,którzy odwiedzają dziesię- 
ciocentowe muzea pod nazwą „big 
Alice". Umarła na zakażenie krwi 
i ważyła przy śmierci jeszcze 390 fun
tów, chociaż kiedyś ważyła 590. Po 
zostawiła męża, i dwie córki, z 
których młodsza lOletnia Alice, wa
ży już 200 funtów. Chociaż pokazu
jąc się przez długie lata w muzeach 
dziesięciocentowych zarabiała po 
$90 tygodniowo, nie posiadała przy 
śmierci ani centa i musiała zostać 
pochowaną na koszt miasta, gdyż 
męża jej nie było można znaleźć. 
Hattie, gdy kiedyś publicznie się 
pokazywała w Boonton, N. J., po
znała tam pierwszego jej męża, 
który był właścicielem restauracyi. 
Pokochali się i zawarli ślub. Mał
żeństwo miało być bardzo szczęśli- 
wem. Mąż atoli umarł za kilka lat 
pozostawiając wdowę i córkę, któ
ra obecnie jest już zamężną i ma 
być bardzo bogatą. Drugi jej 
mąż John Walters jest malarzem, i 
opuścił Camden 9 miesięcy temu, 
aby na zachodzie postarać się o 
pracę.

Drobne wiadomości.
Wskutek niepokojących 

mości w Azyi poszła w Californii 
w górę cena ryżu.

— 800 ludzi zatrudnionych w pe- 
klarniach w South Omaha przyłą 
czyło się do strajku rzeźników.

— George Klauss mieszkający w 
Milstadt w pobliżu Mascoutah, Ill., 
przez lat 50, postarał się dopiero 
w tych dniach o papiery obywatel
skie. Pomimo iż nie był obywate
lem, głosował jednakże przy każdych 
wyborach i to od samego początku 
jego pobytu w Milstadt.

— W Rockaway Beach dwóch 
ludzi jadło o zakład skorupiaki 
(clams). Zwycięzca spożył ich 73, 
jego przeciwnik zachorował przy 
62gim, i znajduje się obecnie pod 
opieką lekarzy, którzy wątpią o 
jego wyzdrowieniu.

jjgy- W kolon.ach polskich w A 
meryoe, gdzie ni • ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
przedazą książek. x

Nieszczęście kolejowe.
W Pomeroy w Pennsylvanii wy

koleił się w środę pociąg nałado 
wany węglami. Z toru spadło 18 
wagonów i 400 ton węgli rozlecia
ło się na wszystkie strony. Dwóch 
“ślepych” pasażerów i hamulcarz 
Miles Frankford zostali niebezpie
cznie pokaleczeni. Niewiadomo, co 
•ię stało z 4 ludźmi, którzy weszli 
na pociąg w Lancaster. Niezawo
dnie zostali przysypani węglami.

Pracują znowu.
Z Chino, Col., donoszą 3go sier

pnia: W „Chino Sugar Factory*', 
największej rafineryi cukru w Sta
nach Zjednoczonych, poczęto znów 
pracować. Fabrykę powiększono 
za kosztem ćwierć miliona dolarów; 
odtąd zostanie dziennie spotrz ibo- 
wanych 1000 ton ćwikły cukro vej, 
i fabrykowanych dziennie 140 ton 
rafinowanego cukru.

Nowy sposób pozbycia się koników 
czyli skoczków.

Duluth „News-Tribune“ pisze: 
Kilku biznesistów w West Duluth 
znaleźli nowy sposób zabijania na
przykrzonych koników (grasdiopars) 
Po południu, gdy nie ma wiele 
pracy spędzają czas na chwytaniu 
tych zwierzątek i uczeniu ich, jak 
mają palić tytoń.

Trzech chłopców znajduje śmierć w 
płomieniach-

Z Spenceferfortb, N. Y., donoszą 
3go sierpnia: O północy odkryto 
ogień w. domu, w którym miesźkał 
Cornelius Place z familią. Wyła
mano drzwi i zdołano ocalić Place'a, 
jego żonę i 5 dzieci w ich ubra
niach nocnych. Starsi chłopcy li
czący lat 13, lii 8, spali na gór- 
nem piętrze. Przystawiono drabinę 
do ich okna 
ciii jednak przytomność wskutek 
płomieni i dymu i spalili się żywcem.

WZMOCNIJCIE NERWY.
Łagodne i usypiające lekarstwa nie uczy

nią tęgo. Te nerwowe lekarstwa nie wzma
cniają nerwów a n e czyniąc tego nie mogy 
produkować, to co jest głównie potrzebnem 
dla ich spokoju — rześkości. A chociaż w 
nadzwyczajnych przypadkach — i tylko w 
takich — wzburzenia nerwów takie lekar
stwa można polec ć, to jednak czgste ich 
używanie jest bardzo szkodliwem dla deli- 
likatnego organizmu, na który działajy, i 
aby wznowić ich uspokajający skutek po
większone i niebezpieczne dozy widocznie 
staję sig potrzt bnemi. HOSTETTERA 
STOMKCH BITTE IS, skutecznie zastępuję 
tak szkodliwe leks ,stwa. Uśmierzsję ner
wy przez wzmacnianie i żabartowanie ich. 
Łyczność pomiędzy słabościy nerwowego sy
stemu i organami trawienia jest eilnem i 
sympatycznem ogniwem- Bitters przez 
zdrowy popęd dla irawlycych 1 przyswoję- 
cych funkcyi, rozszerzaję po całym syste
mie rześkcśó, z kSrych wielka czqbć do
staje się nerwom. Używajcie Bitters w ma- 
laryi, zatwardzeniu, dolegliwościach żółci i 
nerek.

Rozbój.
Z Truckee, Cal., telegrafują 3go 

sierpnia: Rabuśnik napadł trzy 
mile od Truckee pocztę kursującą 
pomiędzy Truckee i Tahoe. Znaj
dowało się w wozie 15 pasażerów; 
rabuśnik zatrzymawszy wóz, kazał 
pasażerom powyrzucać pieniądze z 
woza, co też uczynili. Żniwo roz
bójnika składało się z $33, z któ- 
remi ubiegł w poblizki las.

Umarła słynna śpiewaczka.
Z Nowego Yorku donoszą 

sierpnia: Znany „subreta" Patti 
Rosa umarła w tern mieście. Mąż 
jej, John W. Dunne, przywiezie 
trupa do Chicago, gdzie w czwar
tek odbędzie się pogrzeb.

Piękny duszpasterz-
Z Decatur, Ill., donoszą 5go sier

pnia: Znany tutejszy pastor meto
dystów i były wydawca czasopisma 
„Decatur Journal", I. C. Porter 
został wczoraj uwięziony za kra
dzież. Z kieszeni panny Lizzie 
Starks wydobył podczas nabożeń
stwa przez niego prowadzonego sa
kiewkę zawierającą $50.

Nieszczęście.
Z Jerseyville, III., donoszą 3go 

sierpnia: Przy oraniu rżyska na 
polu w pobliżu Delhi, rozbiegały 
się konie, wskutek czego 121etni 
syn John'a Rue został zrzucony z 
siedzenia, walec przeszedł przez 
jego szyję i oderwał głowę zupeł
nie od kadłuba.

Piękne stósunki.
Z Spring Valley, Ill., donoszą 

31go lipca: Tutejszy burmistrz L. 
B. Jack został wczoraj uwięziony 
za przekroczenie urzędu. Oskarże
nie nastąpiło wskutek następują
cych wypadków: Niedawno temu 
zdymisyonował burmistrz całą siłę 
pobcyjną i zastąpił ją innymi lu
dźmi. Rada miejska nie zgadzała 
się z tern postępowaniem burmi
strza i ustanowiła znów dawniej
szych policyantów, tak iż Spring 
Valley miało dwa rodzaje policyi. 
Rada miejska uchwal iła pensye dla 
dawniejszej policyi, lecz nie dała 
nie nowym policyantom, chociaż 
rachunki ich były podawane na 
każdem posiedzeniu rady miejskiej. 
Kilka dni temu wybrała rada miej
ska komisyę, która miała rewido
wać kasę skarbnika miejskiego. I 
okazało, się, że burmistrz bez wie
dzy i woli rady miejskiej zapłacił 
pensye policyantom przez niego za
mianowanym — z kasy miejskiej. 
Suma w ten sposób wydana wyno
si $500.

Brutalne morderstwo.
Z Morris, 111., donoszą 2go sier

pnia: Podczas bijatyki, która wczo
raj około północy się wszczęła w 
pewnej karczmie, został Tomasz 
Walewski, który niedawno wrócił 
z terytoryum indyańskiego, zamor
dowany przez braci Adama i 
zefa Sobieskich. Józef zbiegł, 
władze ścigają go«

Obejmujące 722 stronnic wyraźne
go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jeet kilkuset rycinami czyli obra
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

P iżary.
Z Mason City, la., donoszą 31go 

lipca: Wielki pożar nawiedził 
przeszłej nocy miejscowość Eagle 
Grove. W ogóle spłonęło 16 do
mów biznesowych, kilka domów 
mieszkalnych i wielka fabryka ma
szyn. Strata ogólna wynosi $75,000.

— W nocy na 6go sierpnia spa
liła się znaczna część miejscowości 
Farmer City, położonej niedaleko 
od Bloomington, Ill. Strata wynosi 
$75,000.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski, 
581 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.
pod aptekę ob. Butkiewicza. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 

Gustownie, tanio i na czas.

Praca rozpoczyna się rychło-
Z Ashland, Wis., donoszą, że 

ludzi wyruszyło już do obozu 
lasach. Przyczyną tak rychłego 
rozpoczęcia kampanii ścinania drzew 
jest to, że część popalonego drze
wa ma być ściętą; w ogóle 300,000 
do 400,000 stóp drzewa popalonego, 
a dwa razy tyle drzewa świeżego. 
Inni właścicieli drzewa przygoto
wują się także do wyruszenia do 
obozu.

ST, BOBOWSKI, 
K (JSNIERZ POLSKI, 

---iw ---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskiej*

i, B. B. LAWBBNCB 
F. D. GRAY, 
NBLSON MORRIS.
L. J. GAGB, 

JAS. B FORGAW.

Położenie wieśniaka w gubernii ki
jowskiej.

„Free Russia" pisze: Znajduje
my w czasopismach rosyjskich smu
tny obraz wieśniaków w prow-ucyi 
kijowskiej, uzasadniony na bada
niach pewnego dobrze znanego sta
tystyka: „Przeciętne myto tutej
szego robotnika nie wynosi więcej, 
niż $30 rocznie. Myto dzienne, 
powiada autor jeśt „śmiesznie ni- 
zkiem." Na wiosnę i w jesieni 
kobieta dostaje za dzień roboczy, 
obejmujący 12 godzin, 15 do 20 
kopiejek, a tylko latem podczas 
żniw kwota ta może być podwojoną. 
Mężczyzna nie dostaje przeciętnie 
więcej niż 30 kopiejek na dzień, to 
jest 20 na wiosnę, a nigdy więcej 
niż 60 kopiejek latem. „Nikt", po
wiada nasz statystyk, nie zaprzeczy, 
że 15 do 20 kopiejek za długi dzień 
roboczy jest mytem, które zaledwie 
może pokryć koszta za pokarm, 
chociaż nasz wieśniak jest najoszczę- 
dniejszy.*' Nasz statystyk wskazuje 
także oa małą twórczość kijowskie
go robotnika, co przypisuje złemu 
wyżywieniu. Wieśniak spożywa 
mięso dwa lub trzy razy do roku 
tylko, i bardzo rzadko masło lub 
smalec. Co do stanowiska robotnika 
fabrycznego w gubernii kijowskiej, 
to odnośnie do sprawozdania in
spektora fabryk, takowe jest takim, 
że nawet 15 kopiejek dziennie ro
botnikowi zdawają się być 
dziejstwem.

Obiecał dać pracę koronerowi.
Z Komo, Ind., piszą: Gethro 

Herrell, liszący lat 95, posiadający 
16 mil od Kokomo farmę zjadł w 
niedzielę całą kurę, którą musiano 
rozmyślnie dla niego przygotować. 
Wstając od stołu rzekł: “Teraz 
wychodzę i dam pracę koronerowi”. 
Był ekscentrycznym i dla tego 
mniemano, że żartuje. W cztery 
dni później znaleziono ciało jego 
na polu. Przyczyna jego śmierci 
nie jest znaną. Był starym pionierem 
którego każdy szanował.

Strajk nareszcie załatwiony,
Z Minonk, Ill., donoszą 31go 

lipca: Strajk górników został na
reszcie załatwiony i wprawdzie do
staną latem po 75c. a zimą po 82|c. 
za tonę.

Wypadek “elephantiasis”.
Z Buffalo, N. Y., donoszą 2go 

sierpnia: Wczoraj podjęto opera- 
cyę na 20 letnim robotniku Janie 
Eckile, który cierpiał na prawdzi
wą “elephantiasis.” Odjęto mu 
nogę, która miała 40 cali objęcia. 
Noga zostanie posłaną do wojsko
wego szpitala w Washingtonie. 
Noga poczęła puchnąć, gdy Eckile 
miał lat 16. Przez kilka lat nie 
zważał na to, aż noga nabrała ta
kich rozmiarów, że kilka miesięcy 
temu musiał szukać pomocy w szpi
talu. Noga przedstawiała straszny 
widok; skóra pękała i odpadywała 
w wielkich kawałkach. Pacyent 
prawdopodobnie wyzdrowieje. Ele
phantiasis wydarza się często na 
Wschodzie, lecz rzadko w Ameryce. 
Lekarze oświadczają, że wypadek 
ten tej straszliwej choroby jest naj
doskonalszym, jaki się kiedykolwiek
w

ad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 

............ 60

Ponowny strajk.
Z Springfield, UL, donoszą 4go 

sierpnia: Górnicy w Black Diamond 
kopalni zastraj kowali, ponieważ 
właściciele kopalń chcieli im pła
cić $2.50 dziennie, lecz żądali aby 
górnicy sami naładowywali wagony. 
Przepisy min okręgowych nie do. 
zwalają na to, aby pracowano za 
pewne przepisane myto.

Górnicy pracujący dla „Capitol 
Coal Co." porzucili pracę, ponieważ 
kompania nie wypłaca myta.

Indyanie strajkują.
Z West Superior, Wis., donoszą 

że Indyanie zastrajkowali w półno
cnym Wisconsinie. Indyanie ci, 
którzy liczą kilka set głów mają 
pozwoleństwo do opuszczania ich 
rezerwacyi i zbierania jagód dla 
właścicieli grun.ów jagodowych w 
północnej części stanu. Wszyscy 
Indyanie porzucili pracę i niechcą 
wrócić do niej póty, póki myto ich 
nie zostanie powiększone. Cały 
plon jagód zniszczeje, jeżeli kwe- 
stya nie zostanie natychmiast zała
twioną.

po cenach i na warunkach
ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.

Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadońć życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St, Milwaukee, Wis.

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x11| cali) pod tytułem: 

ŻYWOT PANA I ZBAWICIE
LA NASZEGO

Zajmuje dwa stanowiska — 
lekarza familijnego i domowego 
aptekarza; tak powiada p. Antoni 
Kondratowicz z Bridgeport, Conn., 
o Dr. Piotra Gomozo. Cierpiałem 
na ból głowy i reumatyzm tak, iż 
czasami myślałem, że utracę rozum. 
Począłem używać Gomozo i znala
złem ulgę w krótkim czasie. W 
ogóle cała nasza familia doznała 
dobrodziejstwa przez takowe. Zo
na moja miała dolegliwości nerek, 
bóle w krzyżach i gwałtowny ból 
głowy, a nasza mała dziewczynka 
miała oznaki nieczystej krwi; obie 
używały Gomozo i obie się wyle
czyły. Nie mieliśmy doktora, ani 
też nie chodziliśmy do apteki, a 
obecnie, skoro się czujemy niezdro
wymi, używamy Gomozo i zostaje- 
my wyleczonymi. „Dr. Piotra Go
mozo” możecie kupować tylko od 
miejscowych agentów, — aptekarze 
nie sprzedają go. Jeżeli go nikt 
w waszej miejscowości nie posiada, 
to piszcie do Dr. Peter Fahroey, 
Chicago, Ill., a dowiecie się o 
szczegółach.

Ke. Winc. Barzytsfcl, 
rektor kościoła tv. Sta
nisława Koniki w Chi
cago.

Pc’.akle Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Datne w Chicago.

Siostry Aw. Prane ka 
w Chicago.

Ks. A. jlThlele w Chi
cago.

Szpital Braci AlexianS* 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety * 
Chicaga.

Bl -alderman Kowalski
Chi

‘‘Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
jących).

Jest to bardzo pgkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski hvć nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św.. Stanów ZJedn 
i Pi lski — w pośrodku jest miejsce na fotogra
fię nowożeheow, u dołu zaś miejsce do wpi
sania odnośnych imion, dnia zaślubieh itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso
wny procent. —

Ktc przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy później szem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone o i ceny 75c. 
Pleniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
reglstrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

Potrzeba 200 polsHch robotników, 
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii

POZNAN WE WISCONSIN,
gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej roli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo
nych, kościół polski w pośrodku kolpnii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 
bezpłatnie.

Słupecki Land Co„ 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

Nareszcie koniec.
Z Streator, Ill., donoszą 2go sier

pnia: Na ogólnem posiedzeniu tu
tejszych górników uchwalono wró
cić do pracy za myto ustanowione 
na konferencyi w Columbus.

Górnicy powzięli tę uchwałę, gdyż 
właściciele kopalń ogłosili, że gór
nicy, którzy w przyszły poniedzia
łek nie stawią się do pracy, mają 
przyjść po swe narzędzia, bo 
miejsca ich zostaną obsadzone in
nymi ludźmi.

DYRBKTOKZY
SAM’L M. NICK8RS0N, 
8. W. ALLKRTON. 
NORMAN B REAM.
R. O. NICKBRSON, 
BUGBNB 8. PIKE,

A. A. CARPENTER.

KSIĘG A RM POLSKIEJ
znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) - . ■ 60 C.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 o.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor esarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze tr kilku kolorach, 
format lb$x2( J. Cena 50c.

W. Dynie wici.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokUdiij 

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes Odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach baz języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polata jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.»Ki” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, ińóry tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mleć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kxo chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł i 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byzneaista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłaclM^ 
Wasz ziomek i sługa /'Ww

WŁADYSŁAW DYNIEtfKZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woik for every Businessman who has bualneu with Poleat 
Containing 824 pages in hard binding. Price only *4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
53S NOBLE STREET, < . . CHICAGO, ILLINOIS.

JEZUSA CHRYSTUSA
BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.

Eksplozya kotła parowego.
Na farmie położonej dwie mile 

na wschód od Dahlgren, Ill., ros- 
sadził si§ w czwartek kocioł paro
wy młockarni, wskutek czego triy 
osoby zojtały zabite, dwie niebez
piecznie ranione, a wielu innych , 
odniosło lekkie uszkodzenia.

Religijne i narodowe.
Piękne obrazy olejo-druki rozmai

tej wielkości wysełam na zamó
wienia po taniej cenie.

Osobom ślubującym i w etanie 
małżeńskim już żyjącym polecam

„Pamiątkę Ślubu,”
22 X 28 po — 75 c., jest to dokument 
ślubny i pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW POTRZEBUJĘ w 
każdej polskiej kolonii — i daję do
bry rabat —

Obrazy olejne do kościołów wy
konuję na zamówienie tanio.

/. Kwaśniewski,
877—10th Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu" jeet 
także do nabycia w keiegarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

Od roku w Chicago

Kozminc.ki & Go..
■ 164—166 Randolph Str.

Pipniarlro do wypożyczenia po najnit A ioiiAq>u.£iV szych procentach uh własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye •! 
sprzedaj

Pełnomocnictwa
ne, u.ci%gamy w sposób 1&k aajtafcszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie bard/oS”
Wolrelo 1 wypity pocztowe na wrey- ’V uKNie etkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków

Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

Jako i w Paryżu, w Francyl, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1898.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocy maszy- 

neryi, a nie nachylajcie Bią i nie łamcie grzbietu.
Pracę możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

Jak rękj. a rośliny będ| rosły o 100 procent le
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek in
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzacz pozostawia ścieśniony driurg w postaei 
lejka, która doprowadza wodę do spodu korzeni.

Gwarantuję, ze maszyna wykona pracę, lub 
zwracam pieniądze i odbieram ja napo wrót. 
Cena $5.00. r T

JUDGE TROGDON,
Paris, Ill., Box 768 

__________________________(July as—

Bsrlln — Niemcy, Wledoh - Austry*, Petain 
birg — Rosy a i wszystkie inn c europejskie ktafc 
Jako też aa wszyetkia kur<suj jee plenljcize.

LISTY KREDYTOWE .
dla użytku podróżnych wszystkie ozsr 
świata, ściąganie spadkoiiierstw (echedówf 
wszelkich należności z Polok: Niemiec, Aastry 
Rosyl i wszystkich europejskich krojów as ba- 
dzo umtsrkowanQ komisy4.

Z a r s a d .
LYMAN J. GAGB, Pros..

JAS. B. FORGAN. Vice-pres.
RICHARD J. STRSSr, Kasyer. 

HOLMES HOGS, Asst Kasyer.
FRANK 3. BROWN, ii Asst. Kasyer

W KSIĘGARNI
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., ■ Chicago 
jest obecn e do nabycia

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII^^B 

^ OJCZYSTEJ 
zawierający

treściwy opis ziem dawnej Polaki 
z uwzględnieniem dzisiejszych 

stóeunków podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach.
Podręcznik za.wiera blizko 300 

stronnic druku, 50 rycin i 8 mapek 
geograficznych.
CENA

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A
Przyślij ten wyci

nek razem z naz
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny

Prawdziwy Zegarek Elgina 
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze
nia.

Koperty sę pięknie 
grawitowane I zu
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
■M Elgina gwarantuje- 
ifliny. Obejrzyj sta

rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten- 
-e równa Mę zegar- 

J kowi za$40. zapłać 
‘•pecyalną cenę $11 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po
doba nie płać ani 
centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie 

_____  # tak jest jak pisze- 
my. Można Hosćać mezki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękny 
grawitowany łańcuszek odpo wiedni do zegarka, 
wartości $3,oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $H.oo z zamówieniem, u przyślemy 
wam łańcuBzc k darmo.
GUARANTEE WATCH CO., 

(.NCORPOBATED)
W0 WASHINGTON ST., CHICAGO.

lApr. 2—95)

Zapłaty nie ma bes wy-
| leczeuia, zapłaty żadnej
4 V Q A je^eli nie będą wąsy. Pi- 
A» J O U azoie po cyrkularze lub 

pytajcie się waszego a- 
. ptekarza o moje lekar-

UlOWS Prof. Birkholz, Masonie 
Tempie, Chicago.

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

ROMAN STOBIECKI
poleca twój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Bubllcznotc 
Bolekiej, zaopatrzony w wezelkle gatunki pis 
ców, blachy, narządzi rzemieślniczych, lamp eto 
towych oraz 1 wiozących po najtahezych cenach 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy elę.

Obstałunki zamiejscowe załatwia sl, na! 
prędzej i tanio.

ROMA!* STO8IEOK5,
489 Milwaukee Ave.. Chicago, Ul

H. CLAUSSENIUS 
JeneralnaAgentura 

, BREMEN8KICH 

Parowych Okrętó ’ 
I North Oomian Llcyd), 

i BREMEN do NEW YOBB 
i napowrót..

sStsfisi- ^wpłaty
praesy w dov..

Najtańsze 

KARTY OKRĘTOWł 
Peźnomocnictwa wysławia prewf 

i iciąga spadkobierstwu.
CJŁAIJ3SKB1IJIS S C«
S0 — 82 Fifth Ave.

IL*

Washington, 31 lipca. Ko- 
misya zamianowana przez prezy
denta Clevelanda dla zbadania przy
czyn ostatniego strajku kolejowego, 
zgromadziła się dzisiaj w biórze dla 
•praw robotniczych. Przewodniczący 
komisyi ex officio, komisarz 
robotniczy Stanów Zjednoczonych 
Wright, jako i członkowie Kernen 
z New Yorku i Worthington z Il
linois byli obecnymi.

Komisya będzie miała pierwsze 
formalne posiedzenie w budynku 
pocztowym w Chicago w dniu 15go 
sierpnia. Komisya prosi kompanie 
kolejowe, organizacye robotnicze i 
obywateli, którzy czuja osobiste lub 
patryotyczne zainteresowanie w 
prawdziwem rozwiązaniu kwestyi, 
a którzy nie mogą być obecnymi 
na sesyach publicznych, aby swe 
zdania i propozycye złożyli piśmien
nie u komisyi przed rozpoczęciem 
■esyi publicznych.

Washington, 3 sierpnia. 
Senator Hill od komitetu dla imi- 
graoyi podał dzisiaj wniosek do pra 
wa, wykluczający z kraju anarchi
stów.

Piewszy paragraf tego wniosku, 
który ma zastąpić „bill" Stone’a z 
Izby posłów przepisujący inspek- 
cyę imigrantów, żąda, aby obcym 
anarchistom nie było wolno wylą
dować w jakimkolwiek porcie Sta
nów Zjednoczonych. Wniosek do 
prawa żąda także eksportacyi niena 
turalizowanej osoby urodzonej za 
granicą, która podczas procesu w 
sądzie, ma się zdawać anarchistą 
•ędziemu tegoż sądu.

Washington, 3 sierpnia. Ja
pońskie poselstwo w Washingtonie 
Śostało dzisiaj polecenie, aby się 
postarało o obronę japońskich inte
resów w Pekinie w Chinach.

Wielu Amerykanów udało się dzi
siaj do poselstwa japońskiego, aby 
ofiarować Japonii swe usługi w 
wojnie Japonii z Chinami. Dawny 
•asrępca Stanów Zjednoczonych w 
Japonii jednakże zwrócił uwagę na 
fakt, że prawa Stanów Zjednoczo
nych czynią sprawą kryminalną, gdy 
obywatel amerykański da się zacią
gnąć do wojska podczas wojny z 
krajem, z którym Stany Zjednoczo
ne żyją w przyjaźni, a w tym przy
padku odnosi si^ to tak do Chin, 
jak i do Japonii.

— „Bill’e", zamieniające tery- 
torya New Mexico i Ariz.-na na Sta
ny, zostały dzisiaj przedłożone Se
natowi. W sprawie terytoryum New 
Mexico jest przewidzianą konwen
cya konstytucyjna, do której mają 
zostać wybrani Delegaci podczas 
wyborów mających się odbyć wdru- 
gi wtorek w czerwcu, 1895 r. Kon- 
etytucya, jeżeli zostanie przy
jętą, zostanie przedłożoną lu
dności do ratyfikacyi i to 
przy wyborach, które się odbędą w 
pierwszy poniedziałek w listopadzie, 
r. 1895. Czas, który każdy musi 
przebywać w terytoryum, aby módz 
głosować jest ograniczony na 6 mie
sięcy, zamiast 60 dni, jak opiewał 
„bill" przedłożony Izbie posłów. 
Arizona ma już konstytucyą, i" ma 
zostać Stanem w dniu Igo sierpnia, 
1895, w którym to dniu wybierze 
także Delegata do 64go Kongresu.

— W Izbie niższej została wrę
czona przez Blair’a rezolucya, która 
upoważnia komisarza pracy zbadać 
, lynchowania," które, się wydarzy
ły w ostatnich 10 latach i zdać o 
nich sprawę. Na ten cel ma zostać wy
znaczona suma w wysokości $-25,000.

— Poselstwo Chińskie otrzymało 
dzisiaj wiadomość o bitwie lądowej 

Nad S|

złoconym tytulikiem
Nasze Zyeie, powieść w trzech częściach 

przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem .............................1.35

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5 
Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą oblubie
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego................15

Joc Sgo na 4go Grudnia; na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski....................  . . . .30

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej
sze przypowiednie o przyszłości, ty
czące się kościoła św., Polski i Sło
wiańszczyzny ....................... 25

Obrazki Caryzmu, pamiętnik! J. Gor
dona. W mocnej oprawi# ze złoconym 
tytulikiem...............................75

Obrazki historyczne z życia Polaków 
i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Hryciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka z cza
sów króla Sobieskiego .... 15 

Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1868 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia
danie. 3) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego.........................80

Obrona św. Częstochowy, historya cu
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry
cinami .....................................   10*

6 Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1892............................. 5

Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny 
z powstania 1831 r., przez Chwalibora 
.................................................. 80

O Janie Twardowskim, wielkim cza
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
1 djabeł, Osieczna...............30

Ojciec Kapucyn czyli zwycięstwo wiarj 
i miłości................... 30

Ojeiec Nikon. Powieść Historyczna 
przez T. T. Jeża. Cena.............50c.
W mocnej oprawie ........ 75c.

Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F. S..........................................15

O Jenerale Józefie Bemie, napisał
Piotr Zbrożek......................... 20

0 Kasi, ładnej dziewczynie . . 10 
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada

nie z czasów wzajemnych walk po
między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 30 

Opactwo Carrow. przez J. F. Smith
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to
mach........................................$2.50

Opowiadania, anegdoty 1 humor. (Tłó- 
maczone z angielskiego). Zawiera:
1. Uczta kanibalska. 2. Nazwa ’’Chi
cago.” 8. Najmniejsze dziecko w świę
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona....................... 5

Opowiadanie Jmć. pana Wita Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko
ronnej A. D. 1760—1767, spisał Wł. 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło
conym tytulikiem .... $1.25

Opowiadanie podróżnego o strasznie
dziwnem łożu...........................10

Opowiadanie starego dziadka przy ką« 
dzieli, zebrał z różnych książek, WŁ 
Dyniewicz. Zaw’era: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabeł, Rt-aś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, zdradziecki słu
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
Wąż, Córka cieśli (podania indyanskiek 
Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar
cin braciszkiem klasztornym, Fanta
styczne postacie ludowe (śmierć 1 bie
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki.............75
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ...................................$1.10

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
8. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.
6. Czartowa góra.
Cena.....................

Orżnąłem Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen
danta..........................................lOc.

Osleł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej. Bajka s 
tysiąc nocy i jednej...................5

Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady sułtanowi Szahryarowi nastę
pujących powieści: 1) Kupiec i ge
niusz; 2) Starzec i łania; 8) Starzec 1 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy i 
jednej.)..................................... ™

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Kom. Zieliński..................50
W mocnej oprawie ..... 75 

0 zasłużonych krajowi Polakach, Bło- 
§ osławiony Wincenty Kadłubek. Ge- 

eon (Gedko), biskup Krakowski, Sta
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra
kowski. Błogosławiony Andrzej Zura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo
tuł, wojewoda poznański . . 15

Pamiętna noc Ustopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1880 1 81-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Czwartaka....................  50
— w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.................................... 75

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c.

W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem .... 65c,

Pięć P. Minus jedno E. (5 p. — 1 r,, 
wielka ramota ze wspomnień ojczy
stych, spisana przez Jul. Horaina 40

Powrót z wojaczki, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki 
. . .... .........................................15

Pożar na morzu i Złapał się. Dwie 
Powiastki. Cena . . . lOc.
Prawdziwa Historya o Pijaku Urba

nie, ze 14 rycinami - - cena lOc
Proboszcz Kukulewa, podług Daudeta 

opracował W. Karłowski ... 5
Proroctwo Mlchaldy, królowej ze Saby, 

18 Sybilil, Księdza Marka Wernyhory 
i Innych. Od roku 578 przed Narodze
niem Chrystusa aż do późnych wie
ków .....i,... 15

Ciąg dalszy nastąpi.

r) /l NO PAY
łSM.L\[ tM^USIAĆHEN0 PAY

■ ||>^ drusg;i$.tLI L-'/l I my cure-. nr mi ipRór-eiRKHOkz, ■
I I L.I lU MAS0'*'C TEMPLECH1CA6°

Telefon No. 1798. Założone 1886.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki 

Fortepianów 
— i — 

Organów, 
Po wszelkich ce

nach,
Fortepiany wynajmuje

my.
W racie zakup na odM-

caamy Jedno rocan 
dzierzawe od ceny.

Rozmaite instrumenta muzyesne.
Piaście po ceny 1 warunki. Fortepiany.

Kelpia F. Byrgier i G. Kales łuski w Chicago, P. P. Ktołbassa, skarbnik miasta Chicagu.

Mrówki w stanie Florida.

Florida, tak donoszą z wiaro- 
godnego źródła, posiada na milę w 
kwadracie więcej mrówek, niż ja
kikolwiek inny kraj na kuli ziem
skiej. Są tam mrówki więcej niż 
pół cala długie i małe mrówki, które 
zaledwie można spostrzedz gołem 
okiem. Wyciągają z roli siemię sa
łaty i inne drobne nasiona i ni
szczą całe zagony. Niszczą całe a- 
kry z roślinami ogórków i melo 
nów, wykorzeniają poziomki lub 
nakrywają delikatne pączki ziemią 
tak, iż muszą obumierać. Mrówki 
w Floridzie rzucają się na paszte
ty (pie), _ marynaty, sosy, syrop, 
cukier, mięso; przedziurawiają pla
cki i bochonki chleba tak, iż te nie 
są już nic wartemi.

Wszystkie środki przedsięwzięte 
przeciw tej pladze, nie pomagają 
nic lub mało co. Aby nie podać 
całego mego siemienia sałatowego 
zupełnemu zniszczeniu, pisze kore
spondent, wywabiłem pewnego dnia 
mrówki z ich gniazd, kładąc w po
bliżu mięso, kości, skóry jabłek i 
gruszek. Gdy już 50,000 do 100,000 
mrówek się znajdowało zewnątrz 
ich gniazd, polałem je warem. W 
ten sposób zniszczyłem w przeciągu 
tygodnia na ćwierć akrze może z 
1,000,000 tych szkodliwych owadów. 
Te które pozostały przy życiu atoli 
z dziwną szybkością poczęły nasam- 
przód wywłóczyć z gniazd ciała 
zabitych mrówek, i następnie wy- 
porządzać gniazda, które także zo
stały uszkodzone przez war. Spo
rządziwszy takowe starały się zao
patrzyć takowe w żywność, do 
której należały także mrówki co 
dopiero zabite po za mrowiskiem. 
Pomimo wielkiej złości, którą czu
łem dla małych tych zwierzątek, 
musiałem się śmiać, gdy maleńka 
czarna mrówka często usiłowała 
wlec za sobą, nieżywą czerwoną to
warzyszkę, która co najmniej była 
dwadzieścia razy tak ciężką, jak 
ona. Pokaleczone mrówki zostają 
przy takioh sposobnościach także 
zawleczone do podziemnych mie
szkań w mrowiskach i oddane w 
opiekę tam oczekujących “chirur
gów”. Widocznie można w tych 
przypadkach poznać, jak “dozórca” 
tej lub owej mrówce przez prowa
dzenie lub obracenie daje jakieś po- 
lecenie, lub zwraca jej uwagę na 
nowy jakiś obowiązek.

Obrazy Kolumba.
Format 17x54, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografla 

w oleju na sztywnym płóciennym papieraę.

Cena 50 centów.
Nowe 5 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten tam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.

ść za ten piękny obraz przysyłać można w snaoakaoh po 
Pierwszej Księgarni Polskiej

ZIARNO
Zbiór Fletni Narodowych, 

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.56 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes,
Maybreeze Waltzes, 

Adresować :
ANT- MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 95.)

Skład założony w r. 1851 

Henry Schuelikop 
jfraiii Mnj I Miaw 

232-234 EAST RMDOLFB STR., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois- 
sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwaJcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roqaefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelskl i Llmbnrgski, 
Br iluś wieki salseson,
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane wągorze, 
Hollandzkie. sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg. 
Niemieckie Jagły, sossewicę, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczmieh perłowy, kaszg Jęczmie
nna,
Kaszg tatarczanę, kaszę owsianę, 
Mękg Kartoflany, myką ryżowy, 
Świeże suszone grzyoy, paprykę, 
Niemieckie powidłu, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Fmncnzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarens. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy roeyjsky herbue. extrakt rotgsny 
Pray-dziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie Kołowrotki i gr ripie.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzvwowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopniane 

rzeplkowe,
jako i wszelkie inne towary korsea e

Henry Schoellkep
FIRST

NATIONAL BANr
OF CHICAGO, 

PIERWSZf 
NARODOWY BANfc

W GHICAGO.
Narofciik Monroe i Dearborn

KAPITAL ?3.<)(X),om.
WEKSLE.

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave. 

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

chemikalii krajowych i importo
wanych.

^IMPORTOWANE^ 
HOEROSYJSKIEl^s 
—P IJAWKI.—

Każdego gatunku krople i me- 
decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do • wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(May 1—95)

RBFBRBNCYB:

w



POSZUKIWANIA.
Michał Kaimierczak poszukuje brata swego; 

przed dwoma laty miał pracować w Pblladel- 
pbll w cukierni. Ktoby wiedział o Jego poby
cie lub on sam niech ml raczy donieść.

Michał Kaimierczak,
8388 Buffalo Ave„ South Chicago, Chicago, Ul.

(80—13)

Poszukuj j mego szwagra Jana Ballka, który 
eatery lata temu przybył do Ameryki. Pocho
dzi z Galicyi, powiatu Sanok, wal Zagórza. 
Ktoby z Rodaków o nim wiedział lub on sam, 
niech ml raczy donieść pod adresem: 

Wojciech Sołtysiak.
Rendham, Lackawanna Co., Pa., Ib. 67. 

(81—33)

Poszukujg Kaźmierza Stankowsklego, który 
alg urodził w Czerniejewie (Schwartzenaa), w 
Ksigztwie Poznańskie m, powiecie gnieźnień- 
akiem. Z profeeyi Jeet szewcem. Ma przebywać 
w Chicago od pięciu lat. Ktoby o nim wie
dział lub on sam niech raczy donieść jego bra
tu pod adresem.

Władysław Tomaszewski, 
care of A. Grabowski, 

1611 Houston ave., Houston, Texas.
(81-33)

Poszukuję Adama i Franciszka Mi 1‘ckiewi
ęzów, pochodzących ze Strzelna pod Kruświcą, 
w W. Ks. Poz. Franciszek jest od dwóch lat 
w Ameryce, Adam od 10 lat i był kelnerem w 
hotelu. Poprzednio znajdował się w Chicago 
na Clark Str. No. 191. Kto o nich wie lub oni 
sami niechaj doniosą do:

Ignatius Igła,
care of Mr. Rother, Glenwood, Cook Co., Ills.

Poszukuje mego znajomego ob. Albina Wró
blewskiego, pochodzącego z pod zaboru rosyj
skiego, wsi Wysock, gminy Kozłowa, pow. Pół- 
toskiego, gubernil Łomżyńskiej. Przebywa w 
Ameryce na drugi rok. Ktoby a Rodaków o 
nim wiedział, lub on sam niech mi raczy do
nieść pod adresem:

Jan Malinowski,
Malleable, Iron Co., Troy, N. T. (32—84)

Poszukuję brata mego ciotecznego Antoniego 
Wysockiego, który przybył do Ameryki pięć 
lat temu. Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego> 
guberni! Suwalskiej, pow. Augustowo, gminy 
Dyspendy, wsi Planta. Poszukują zarazem ko
legą mego Wincentego Ułanowieża. Ktoby z 
Rodaków znał miejsce ich pobytu, lub oni sa
mi niech mi doniosą pod adresem

Wincenty Badasz kiewicz.
Southport, Conn., ib. no. 2.

Wincentego Chyły Jana Chyły i Franciszka 
Hudzińskiegozamieizkałych przedtem w Balti
more, Md., poszukuje W. Piasecki zamieszkały 
sta e w South Cnlcago, 111., 8287 Ontario Av.

Polak poszukuje panny lub wdowy w celu 
wstąpienia do stanu małżeńskiego.

W. K. 8. 807 Shelby Alley,
8. S. Pittsburgh, Pa.

(32—38)

Słynny na cały Świat!

Dr. SAM
Posiadający 25 letnią praktykę,

Leczv wszystkie choroby zastarzałe, ja
ko to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
rfowy, uszu, ócz i nota; choroby żołąd
ka, gardła,piersi, kanałów odchouowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, oól krzy
ża i w plecach; katar, neuralgij, bronchi
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na gło
wie. raka, kolkŁ wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd. itd.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy długo cierpieli, a przez innych leka
rzy nie-mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.
r CHOROBY PRYWATNE

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi
ców przekazane) leczy skutecznie,prędko 
i gwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nad użyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia.Porada darmo! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
tez zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włofów z gło
wy i 2centową markę pocztową to dosta
niecie odpowiedź natychmiast, czy cho
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

Ac’?eB taki:

DR. C. B. HAM,
Box 34, TOLEDO, 0«ia

Listy polskie nu poczcie
832 Alperowlcz M.
331 Bxrtek J.
8:13 Bałczyńakl A. 
834 Bawardskl J.
3X6 Birgiella J.
310 Booer J.
845 Buhorswicz W.
347 Buzisz T.
848 Czeraick' T.
851 CyganoBki A. 
8T.4 Czechanowskl A. 
360 Drób W.
3»»1 Drożdż W.
86: Dybca 8
375 Garba Jan
376 Gawlik Waw.
382 Grycon J.
883 GaztK Jan
384 Guziałek Jan
385 Guzowicz 8. 
J90 H towaki B 
391 Hazuk F.
400 Homb B.
404 Jacka J.
405 Jdc I A 
4f 6 Joda M.
41L Kat E
418 Karbowicx 3. 
4U Kasi Jan
421 Klo«z I.
425 Kalisz Jan
426 Koreczek A.
441 Kuczek Jkn
43.3 K'-jawa Jan
431 Knai^ńłkt Jan 
440 L-.gnmina M.
443 L m nowicz H.
460 Lipowski M. 
ą^3 Kokoszlus K.

464 Makowski S.
465 Małpowali L.
471 Małecki Stan.
480 Misiewicz F.
486 Mostak Anna
487 Machowski B.
493 Niwa Jbkób
494 Nowotny Jan
495 Nowak Stan.
498 Ostrowski 8.
499 Padecka A.
600 Pakan J.
501 Palatnik B.
506 Pelozar Ant.
5i0 Pobod Jan 
5’1 Poiasińssi B.
516 Radziszewski J. 
5 7 Rak M
529 Bogawskl J.
531 Rotowski F.
532 Rok >sz 8
562 Sepia ski Jan
563 Serlaczek W.
571 Sikorek M.
573 Sitko Stan.
578 Stepanek J.
579 Stopnic W.
590 Stulić A.
591 Szalki T.
593 Szemkua A.
5<4 Szymkiewicz Fr 
6’0 Wąs k W.
612 Wawrzyntecz 8.
613 Warkwicz 3.
615 Wedya Karol
622 Wybraniec Mr. 
*23 Żak J.
624 Zakrzewski F.
628 Zima J.

629 Żużel Albin.

GDLDZIER & RODGERS,
ATTORNEYS and counsellors at law

KEDZIE B HIDING,
120 RANDOLPH 8TR.

CHICAGO.
STAKE ELEVATOR.

Prawncze Bióro.

MAX. L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 87.

Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo
wiedzi na takowe, za pocztowe mar
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

„Odważny’' myśliwy,

Ciąg dalszy.
Powiem lżesz jak piesi!
— Panie Peikert zapytało 

kilku naraz towarzyszy — a 
gdzie pan masz skórę z tego 
wilka?

— Do szczęścia zawsze się 
przypląsa nieszczęście — moi 
panowie — wystawcie sobie, 
że skórę mole mi zjadły ze 
szczętem.

Było już dosyć późno, le
śniczy Peikert pozwolił sobie 
znów więcej niż zwykle, a 
droga do Hrabowa prowadzi
ła przez zarośla i dziki roz- 
padły wąwóz.

— Panie leśniczy — mó
wił Peikert do jednego z ko
legów — moglibyśmy pójść 
razem przez wąwóz do Hra
bowa.

— Jeżeli pan chcesz być 
prędzej w domu, to możesz 
znów wsiąść jak ongi na je
dnego z wilków, którego śla
dy co dopiero widziano — 
drwił administrator.

— To się znajdzie, panie 
Krasnopolski, ma się rozu
mieć, że wilki innych potrze
bują jeźdźców Jak pan! — 
dobranoc, dobranoc, panowie!

Noc była ciemna, pochmur
na. Przyjaciel Peikerta nie
ustraszony myśliwy, stąpał też 
jakoś niezbyt pewnym kro
kiem. Szli tedy zwolna, do 
póki po półgodzinnym mar
szu nie skręcili do Hrabowa 
przez wąwóz. Obok Kory 
biegł drugi pies, nadzwyczaj 
czujny. Dziwny jakiś niepo
kój zauważono u tego . p3a. 
Wietrzył na lewo i na prawo, 
szedł naprzód i wracał znów 
do swego pana. Gdy leśniczy 
zwrócił na to uwagę Peiker
ta, ten otworzył ze zdziwie
niem usta i już chciał rozpo
cząć opowiadanie bohaterskich 
czynów, gdy nagle obydwa 
psy zaszczekały.

— Przechodziliśmy właśnie, 
pochyłą ścieżką — tak brzmi 
dalszy ciąg tej wyprawy — 
gdy pod nogami uczułem ja- 
'kiś miękki poruszający się 
wał. Kopnąłem dalej nogą 
ten wał, wołając na Peikerta 
o światło. Z trudnością za
palił zapałkę a wtedy ujrze
liśmy młodego wilczka.

Już się schylałem, aby go 
podnieść, gdy psy przybiegły 
wystraszone, ostrzegając nas 
niejako o niebezpieczeństwie, 
gdyż stare wilki nas okrąża
ły. Peikert ten najsławniej
szy z myśliwych XIX stule
cia drżał jak w febrze. Stra
cił prawie przytomność, gdyż 
tą rażą nie tylko strzelbę i 
kordelas ale nawet i rzemień 
zostawił w domu. Sytuacya 
nasza nie była do pozazdro
szczenia. W noc ciemną oto
czeni wilkami, broniącemi 
swych dzieci; bez żadnego 
punktu oparcia, nie można 
się było długo namyślaćI Na 
szczęście wiedziałem, że tuż 
zaraz są ułożone kupy gałęzi 
sosnowych. Schwyciłem chu
stkę od nosa i szal, który 
miałem na szyi, zwinąłem w 
kłębek i zapaliłem, a gdym 
dorzucił suchych gałęzi, ogień 
prędko się rozszerzył i oświe
cił przestrzeń dość znaczną. 
Za pomocą kordelasu połu 
pałem szczypę drzewa, Peikert 
przez ten czas przyszedł o 
tyle do siebie, że zdołał przy
najmniej przykładać drzewa, 
aby utrzymać ogień. Ja tym
czasem pochwytałem wilczęta 
i wpakowałem w torbę my
śliwską. Buchające w górę 
płomienie ognia, który Pei
kert w pocie czoła podsycał, 
trzymały stare wilki w szachu. 
Kilka strzałów danych na 
wiatr, odwróciło na chwilę 
niebezpieczeństwo.

Teraz atoli trzeba było iść 
dalej, — dosyć to trudne za
danie. Peikert musiał dźwi 
gać drzewo i sporą wiązkę 
łuczywa, wszystko to spoczę
ło na ramionach najodważniej
szego z myśliwych. I tak oto
czeni parą starych wilków, 
wędrowaliśmy przyświecając 
łuczywem do Hrabowa, od 
czasu do czasu dałem ślepy 
strzał, a Peikert wywijał od 
ważnie po nad głowami im
prowizowaną pochodnią. Wy
cie psów, skomlenie młodych 
wilcząt, ciężkie westchnienia 
Peikerta, a obok rozzłoszczo
ne stare wilki, które tylko za 
pomocą ognia i strzałów zda
ła od siebie trzymaliśmy, to 
zaiste smutny los. Pau Pei
kert byłby się chętnie wyrzekł 
całej nagrody, jakiej udziela 
państwo za schwytanie małych 
wilcząt. Nareszcie po całogo- 
dzinnej przechadzce dotarli 
śmy do leśniczówki w Hra 
bowie, schowaliśmy zdobycz 
i Peikerta w pewne miejsce 
przed wilkami. Dziś nie je 
chał on na wilku, nogi zbyt 
silnie mu drżały. Pomimo tó 
przyjął połowę wyznaczonej 
nam przez rząd węgierski na
grody za zniszczenie młodych 
zwierząt.

KONIEC.

CHICAGO.
W przedmieściu Haw

thorne wylec'ał w wtorek w po
wietrze magazyn prochu w kamie
niołomach firmy Dolese & Sheppard. 
Zabitymi zostali: F. R. Corbin 25 lat 
stary; Scott Clark, liczący lat 51 i 
Dick Clark, 171etni jego syn. Nie
bezpiecznie został pokaleczony 33 
lat liczący C. II. Rudd, lekko zaś 
James Henry. Przyczyna eksplozyi 
nie jest znaną.

— W wtorek uwięziono 
Roberta James i Adam Karyńskie 
go, którzy w dzień przedtem napadli 
na Noble ulicy cygarnika Grzegorza 
Nowaka z pod no. 195 Augusta 
ul i mu zabrali złoty zegarek z 
łańcuszkiem i cokolwiek gotówki. 
Raryński miał jeszcze przy sobie 
zegarek Nowaka.

— W bal wierni Ignace
go Jatkowskiego, pod no. 1027 N. 
Robey wybuchł w wtorek wieczo
rem pożar, który uszkodził balwier- 
nią na $600, a dom na $400.

— Henry Wright, 15 
letni chłopiec pracuiący w składzie 
ubiorów zwanym „Hub“ omdlał w 
wtirek podczas pracy wskutek wiel
kiego upału i został zawieziony do 
szpitala powiatowego. Rodzice 
Wright’a mieszkają pod no. 908 
przy N. Lincoln ul.

— Na udar słońca padła 
także w tym samym dniu na rogu 
15tej i Clark ulicy Maryanna Góra 
mieszkająca pod no. 127 przy ul. 
18tej zawieziono ją do jej miesz
kania.

— W wtorek odwołano 
znów z Pullman 8 kompanii, z 
pierwszego pułku milicyi. W Pull
man pozostają trzy kompanię, w 
East Hammond jedna, a w stock- 
yardach leży jeszcze drugi pułk.

— Myto tych, którzy 
pracują w wydziale szynek u firmy 
Armour & Co. zostało w wtorek 
zniżone o 15 centów.

— Pożar, jakiego od 
dawnego czasu nie było w Chicago 
wszczął się w środę cokolwiek po 
godzinie 6tej wieczorem w okręgu 
składów drzewa i to w składzie 
firmy S. K. Martin Lumber Co., 
róg Blue Island ave. i 8. Lincoln 
ul. Spaliło się 30,000,000 stóp drze
wa budulcowego i kilka fabryk. 
Strata wrnosi przeszło $1,500,000. 
Najwięcej ucierpiały następujące 
firmy: S. K. Martin Co.; Lowe, 
Perley & Co.; The Wells & French 
Co. (fabrykanci wozów); Siemens 
& Halske Electric Co. of America; 
Shoemaker & Highbee; Wbitcomb 
Cedar Co.; The Conway Paving 
Block Co.; The Wakefield Rattan 
Co.; The Palmer Asphalt Paving 
Co., i The Griffin Car Wheel Co. 
• Morze płomieni obejmowało obszar 
obejmujący przeszło sześć akrów, 
leżących pomiędzy Blue Island ave., 
rzeką Chicago, Robey ul. i Ashland 
ave. Oprócz drzewa i kilku fabryk 
spłonęły także niektóre domy mie
szkalne i stajnie.

Niewiadomo, jak pożar powstał. 
Jedni powiadają, że piorun zapalił 
kupę wiórów, z których pożar się 
rozszerzył, inni że podłożono ogień.

Podczas pożaru utraciło 5 ludzi 
życie, a 6 zostało poparzonych lub 
pokaleczonych.

— W środę zachorowali 
ra udar słoneczny Albert Erickson 
z pod no. 21 przy Milwaukee ave., 
kióry padł przed domem pod no. 
210 Randolph ul. i Karól Talafus 
mieszkający pod no. 607 S. Center 
a ?e.

— W środę uwięziono 
Benjamina F. Tufts klerka poczto- 
v. ego na kolei Rock Island od Chi- 
c ao do Iowa City, który od dwóch 
lat przywłaszczał sobie listjr zawia- 
r.ijące pieniądze. Był klerkiem po
cztowym na tej samej przestrzeni 
od 22 lat.

— Jerzy Haldeman, 5 
letni syn Charles’a Haldeman mie
szkającego pod no. 952 Seminary 
ave. wszedł w środę do woza z lo
dem, którym powoził niejaki Joe 
Does. Podczas jazdy począł się 
wielki kawał lodu posuwać ku chło
pcu, który go wytłoczył z wozu i 
spadł na jego piersi i głowę. Chło- 
piec umarł w dwie godziny po 
zniej.

— Franciszek Kwasi- 
groch, chłopiec 121etni, którego 
rodzice pod no. 1038 przy N. Hoyne 
ave. mieszkają, został w środę w 
pobliżu Western ave. przejechany 
przez pociąg kolei Northwestern 1 
pokaleczony tak iż niezawodnie um
rze. Umieszczono go w szpitalu 
św. Elżbiety.

— W czwartek wieczo
rem wybuchł pożar w siedmiopię- 
trowym budynku położonym pod 
no. 158—160 W. Van Buren ul., 
odzie się znajdowały składy „De
corator’s Supply Co.“ i inne bi- 
znesa. Całe wnętrze budynku wy
paliło się. Strata jest obliczoną na 
80,000. Niektóre z sąsiednich bu
dynków zostały także uszkodzone 
przez ogień i wodę. Podczas rato
wania spadł porucznik straży o- 
gniowej James Cuminghatn z dra
biny z wysokości 40 stóp i nadwe
rężył się tak iż prawdopodobnie 
umrze.

— Nowy pożar wybuchł 
w czwartek wieczoręm w okręgu 
drzewnym, który już w środę wie
czorem został nawiedzony przez 
straszliwą klęskę.

Nie zdaje się podobnem, że iskry 
z tlących się jeszcze stosów drze 
wa, zapaliły nowe kópy, gdyż sika
wki pełniły tam straż przez dzień 
cały; zdaje się raczej że podpa 
lacze byli' przy pracy, którzy 
podobno podłożyli także w środę 
ogień. Strata wynosi tym razem 
$100,000 i przypada włącznie na 
firmę „John Spry Lumber Co.“ O 
koło godziny jedenastej było wszel 
k,e niebezpieczeństwo usunięte. Stra
żak Peter Flemming został niebez
piecznie poparzony. Podobno utrą 
cił w płomieniach życie nieznany 
301etni człowiek, który na oślep u- 
ciekał przed nadjeżdżającą sika
wką.

— Pani Elżbieta Ger- 
bin, licząca lat 33, a mieszkająca 
pod no. 776 przy Washtenaw ave. 
zażyła w czwartek rano większą 
dozę morfiny i zmusiła swe dzieci 
Elżbietę i Jana, liczące lat 7 i 9 
także do spożycia dozy. Lekarz, 
który przypadkowo się zjawił prze
mocą dał dzieciom lekarstwo, 
które usunęło morfinę i następnie 
kazał zawieść całą familię do szpi
tala św. Elżbiety, gdzie wypompo
wano z żołądków matki i dzieci 
morfinę.

— W. Schmidt liczący 
l it 26 i mieszkający pod no. 40 
I -zy ulicy McHenry omdlał w czwar
tak na rogu ulic Noble i Blanche 
wskutek upału. Odwieziono go do 
Braci Aleksyaaów. Stan jego wy
wołuje obawę.

— W Pullman poczęło
pracować w czwartek rano 400 lu

dzi. W ciągu dnia przybyło jeszcze 
więcej, tak iż wieczorem opuściło 
zakład około 600 ludzi.

— Maryanna Staś z pod 
no. 456 przy ulicy Noble żąda roz
wodu od męża, ponieważ ten się z 
nią brutalnie obchodził.

— W straszny sposób 
utracił w piątek życie 201etni L. 
Lewis, posługacz u elewatora w 
budynku „National Life Insurance 
Co.“, no. 159 ul. La Salle. Dostał 
się pomiędzy klatkę elewatora i ścia
nę i został pokaleczony tak, iż wkró
tce umarł w szpitalu powiatowym.

— Konwencya delega
tów stowarzyszenia A. R. U. zo
stała w piątek odroczoną bez pra
ktycznego załatwienia jakichkol 
wiek spraw. Strajk kolejowy nie 
został odwołany, gdyż to mogą 
uczynić lokalne unie.

Konwencya była raczej politycz
ną, gdyż uchwalono, aby została 
wystósowana do ludności odezwa, 
radząca aby każdy się przyłączył 
do nowej partyi populistów.

— W Pullman praco
wało w piątek około 800-robo
tników.

— Zaraz po północy w 
dniu 4go sierpnia -wybuchł zaów 
pożar w okręgu drzewnym, i to w 
„yardzie** firmy T. Wilce & Co 
na ulicy Throop, pomiędzy ul. 23 
i 24. Straż ogniowa była natych
miast na miejscu i strata została 
ograniczoną na $5000. Nie ma wąt
pliwości, że podpalacze prowadzą 
tutaj niecne ich rzemiosło.

— Na 15 lat więzienia 
został skazany William A. James 
za zmuszenie 131etniej córki do u- 
trzymywania z nim niedozwolonych 
stósunków. Oświadczył córce, że 
poderżnie jej gardło gdyby wyda
ła cośkolwiek o jego obcowaniu z 
nią. Nareszcie uciekła córka od 
niego i została przez policyą zna
lezioną bez przytułku. Sędzia Payne 
ogłaszając wyrok żałował, że nie 
mógł James’a skazać na dożywotne 
więzienie.

— Za odwagę okazaną 
podczas rozruchów na ul 47mej i 
Loomis zostało sześciu polieyantów 
posuniętych o jeden stopień, po
między nimi B. Orlikowski z 19go 
okręgu, który z polieyanta 2giej 
stał się polieyantem pierwszej 
klasy.

— Na rogu 69tej uL i 
Stony Island ave. uorganizowała 
się nowa gmina katolicka, której 
proboszczem będzie ks. C. Słomiń- 
ski. Do gminy przyłączyło się już 
135 familii.

— Chicago wydaje na 
publiczne szkoły rocznie $6,211,- 
590.41, New York $4,439,709.91, 
Philadelphia $3,461,183. 05, Brook
lyn $2,691,952.67, Boston $2,012,- 
517.32, Cleveland $1,163,731.48, 
Cincinnati $986,312.76, Minneapolis 
$666,684.36.

— W stajni znajdującej 
się poza pensyą (boarding house) 
Alberta Wideckiego, 94 Front ul. 
powiesił się w piątek 241etni Ma
ksymilian Slaszek. Przyczyna sa 
mobójstwa nie jest znaną. Bieda 
nie mogła go ’do tego doprowa
dzić, gdyż miał przy sobie przekaz 
na $300.

— W piątek rano za
strzelił w domu położonym pod no. 
1603 N. Ashland ave. Henry Dahme 
żonę i siebie. Pozostawił list, w 
którym donosi, że dla chorowito- 
śui obydwóch on i żona postano
wili spoinie zejść z tego świata. 
Zdaje się jednakże, że przyczyną 
było ta, ża Dahme był pijakiem, z 
której to przyczyny -utracił stano
wisko polieyanta, którym być przez 
cztery lata, i w ogóle nie mógł 
dostać stałej pracy. Familia zresztą 
żyła w niezgodzie. Pozostało czwo
ro dzieci liczących od 4 do 13 lat.

— Strata wyrządzona 
w przeszłym tygodniu przez pożary 
w okręgu drzewnym wynosi ogóło- 
wo $2,548,000.

— W South Chicago 
dnia 30 lipca utonął w jeziorze 
Michigan pomiędzy 82 a 83 ulicą 
Franciszek Kaczmarek, liczący lat 
28. Kąpał się i dostał kurczy. Był 
jedyną podporą starej matki.

— W hotelu “Nicollet”, 
róg Randolph ul. i 5 ave. zastrze
lił się w sobotę komis-wojażer Pod- 
szczuk. Był Polakiem, liczył lat 35, 
a pracował dla firmy Geo Laub & 
Co. w Buffalo, N. Y. W tym dniu 
zgubił $150, i to doprowadziło go 
do samobójstwa.

— Japończycy Chicago- 
cy (a jest ich tylko 50) składają pie
niądze, aby pomagać ich braciom 
w Azyi, którzy obecnie prowadzą 
wojnę z Chinami.

— W pobliżu kończyn 
Kedzie ave. utonął w niedzielę po 
południu 91etni Józef Potynek, 
którego rodzice pod no. 1121 przy 
Whipple ul. mieszkają.

— Delegaci Stowarzy
szenia A. R. U. znieśli strajk na 
wszystkich kolejach wyjąwszy na E. 
Illinois i na Atchison, Topeka i 
Santa Fć.

— Pod wielką trybuną 
w „West Side Ball Park’u“ wy
buchł w niedzielę podczas gry w 
palanta z nieznanej przyczyny o- 
gień dość znaczny. W parku 
znajdowało się około 10,0C0 osób. 
Wskutek ognia powstała panika, a 
ponieważ park był ogrodzony pło
tem z dróta z kolcami, około 5C0 
osób zostało mniej lub więcej nie
bezpiecznie pokaleczonych. Bardzo 
niebezpiecznie zostało pokaleczo
nych trzech ludzi, pomiędzy nie
mi Jerzy Płatki z Grand Forks, 
N. D.

— W warsztatach re- 
paracyjnych w Pullman było w po
niedziałek zatrudnionych 850 ludzi, 
i więc o wiele więcej, niż w tym 
wydziale pracowało w dniu ligo 
maja, gdy strajk się rozpoczął.

Rozniosła się pogłoska, że Pull
man Co. chce podarować strajkierom 
komorne, za czas strajku. Wickes, 
wiceprezydent Pullman Co. zarę
czył, że kompania nie myśli niko
mu podarować od $36 do 54.

— Ostatnie kompanie 
milicyi zostały w wtorek rano co
fnięte z Pnllman i z okręgu „stock- 
yard’ów*. Zdaje się, że polieya wy
starczy, aby utrzymać porządek.

— Tomasz Goryszawski, 
liczący lat 27, a pracujący w fa
bryce pudeł Tegtmeyera, róg Canal 
i 18tej ulicy, został w poniedziałek 
wieczorem na rogu Maxwell i Jef
ferson ul. napadnięty przez niezna 
nego człowieka, który mu nożem 
zadał znaczną ranę, bo 2j cala dłu
gą pod lewem uchem. Ambulans 
zawiózł rannego do jego mieszka
nia pod no. 71 przy Cleaver ul., a 
polieya szuka jego napastnika.

— Na krzyżówce North 
ave. z koleją Chicago, Milwaukee i 
3t. Paul odłączyło się w ponie
działek wieczorem 14 wagonów od 
pociągu. Stróż kolejowy Jajnes Ro
binson dla ciemności nie widział 

ccUi-wduycli wagonów ( oiwofiył 
dla tego baryerę. W tern nadjechał 
wagon tramwajowy linii Milwaukee 
ave. i North ave., zderzył się z wa
gonami będącemi jeszcze w pędzie 
i został potrzaskanym. Pani Mary 
Reimer, z pod no. 336 W. North 
ave. została prawdopodobnie śmier
telnie, a Peter Hansen saloonista z 
pod 853 N. Rockwell ulicy niebez
piecznie pokaleczony.

— Dość znaczny pożar 
wybuchł w poniedziałek po połu
dniu w budynku położonym na ro
gu 45tej i Filmore ulic, a zamie
szkałym prz.ez Teodora Bodskiego. 
Ogólna strata ma wynosić $7500. 
Pożar powstał z iskry z komina 
przejeżdżającej lokomotywy.

— Bule war znany pod 
nazwą Sheridan Drive ma zostać 
przedłużony aż do Milwaukee.

— W szopie położonej 
przy zaułku po za domem 1831 W. 
Ohio ulicy wybuchł w poniedzia
łek pożar, który się przeniósł na 
cały szereg tam się znajdujących 
domów. Uszkodzone zostały: no. 
1805, 1807, 1809, 1811, 1813, 1815, 
1817, 1819, 1821, 1823, 1825, 1829, 
1831 i no. 1 .aż do 29 przy Metro
politan Place. Każdy dom został 
uszkodzony w wysokości $50 do 
$200.

— Pod no. 328 Austin 
ave. mieszka Henry A. Withman 
liczący lat 62. Synowie jego Wal
ter liczący 16, i Harry mający 22 
lata udali się w niedzielę na bal i 
przybyli do domu bardzo późno, 
czyli raczej bardzo rychło w ponie
działek. Ojciec robił im dla tego 
wyrzuty i nie przebierał w wyra
zach. To rozgniewało synów tak, 
iż jeden z nich zadał ojcu wielkim 
nożem niebezpieczną ranę w okoli
cy żołądka. Ojca odwieziono do 
szpitala, a synów do więzienia.Nie
wiadomo dotychczas, który z synów 
zadał ojcu ranę, która może się 
stać śmiertelna.

— Jan Chodak, ktorego 
rodzice pod no. 753 przy W. 17 
ul. mieszkają, został w poniedziałek 
rano na rogu Ashland ave. i ulicy 
17tej napadnięty przez nieznanego 
człowieka i cegłą potłuczony tak, 
iż trzeba było go odwieść do szpi
tala powiatowego.

Stan Ohio, miasto Toledo, ( 
powiat Lucas. )

Frank J. Cheney oświadcza pod przy- 
uiggj, że jest starszym wspólnikiem firmy T. 
J CHENEY & CO., która prowadzi interes w 
mieście Toledo, w wyżej wzmiankowanym po
wiecie 1 stanie 1 że powyższa firma zaptacl STO 
DOLARÓW za każdy wypadek kataru, któryby 
nie mógł zostać wyleczonym używając HALL'S 
CATARRH CURE.

Frank J. Cheney.
Przysięga złożona i podpisana w mojej obe

cności w tym dniu 6go Grudnia, R. P. 1886.

• GŁEAS0N,
< 1 Notaryusz Publiczny.
Hall’s Catarrh Cure bierze sig wewnętrznie; 

działa bezpośrednio na krew i flegmlst^ po
wierzchnie systemu. Przyślijcie po świade 
ctwa, bezpłatnie.

Adres: T. J. CH-NEf Jt CO.. Toledo, O.

Sprzedawane przez aptekarzy 75c.

Strajk ukończony.
Strajkierzy w Terre Haute, Ind., 

należący do A. R. U. uchwalili, że 
strajk jest ukończony. Wątpliwą 
bardzo rzeczą jest ozy kompanie 
kolejowe przyjmą ich do pracy.
W małej łodzi przez ocean Atlanty

cki.
Z Nowetro Yorku piszą 5-go sier

pnia: Kapitan Fritsch z Milwaukee 
rozpoczął dzisiaj w małej łodzi 
“żaglowej” podróż przez ocean. 
Myśli że go przepłynie w 35 do 40 
dniach.

Głupi despotyzm w Korei.
Japonia ma słuszność, jeżeli żą

dała zupełnej reformy w Korei. 
Tamtejsze królestwo, jakiem było 
pod zwierzchnictwem chińskiem, 
jest czyli było despotyzmem naj
szkaradniejszego rodzaju. Japonia 
usunęła wprawdzie króla tymczaso
wo, lecz o reformie w kraju nie 
ma jeszcze mowy. Pod nagłówkiem 
“Król Korei i jego dwór” pisze 
H. G. Arnous w Fusan, który od 
dziesięciu lat żyje w Korei, jako 
urzędnik cła i zna kraj i ludzi, co 
następuje:

“Forma rządu w Korei jest, jak 
wszędzie w azyatyckioh “państwach 
pierwiastkowych” despotyczną. Król 
jest nieograniczonym panem nad 
życiem i śmiercią wszystkich krajo
wców, a nawet książąt z krwi kró 
lewskiej. Dostaje pierwszy plon 
wszystkiego i doznaje czci prawie 
Boskiej. Przy wstąpieniu na tron 
dostaje wprawdzie nazwę od cesa
rza chińskiego, lecz nazwa ta mo
że być tylko używaną w sprawo
zdaniach urzędowych do wyżej 
wspomnianego cesarza; ciężka kara 
czeka tego, któryby ją wymówił. 
Dopiero po śmierci dostaje od na
stępcy imię, pod którem “żyje da
lej w historyi.”

W obecności króla nie wolno ni
komu nosić welonu lub okularów. 
Nikt nie może się go dotykać; że
lazo i stal nie może być przykłada
na do jego ciała. Te przepisy u- 
niemożliwiają każdą operacyę lekar
ską. Jeszcze w r. 1800 umarł król 
na puchlinę, ponieważ nie wolno 
było przedsięwziąść najbardziej 
pojedyńczej operaoyi. Inny król 
nie zastÓHOwał się do tego przepi
su i pozostał przy życiu, lecz miał 
później dużo mozołów, aby wyba
wić lekarza z rąk kata.

Przed bramą musi każdy jeż- 
dzieć zsiąść z konia i iść dalej 
pieszo. Poddany jeżeli przypadko
wo został dotknięty przez króla, 
musi dotknięte miejsce mieć za
wsze oznaczone, zwyczajnie czerwo
ną jedwabną wstążeczką tak aby 
każdy ją widział. Pieniądze noszą 
tylko chińskie znaki pisarskie, gdyż 
byłoby upodlającem dla obrazu 
króla, gdyby przechodził przez 
palce tak wielu ludzi. Jeszcze nie
dawno temu nie było wolno malo
wać obrazu króla za jego życia. 
Dopiero po śmierci monarchy zo- 
staje obraz króla dołączony do o- 
brazów jego przodków w zamknię
tej komorze, a tam usługują mu i 
czczą go, jakoby żył. W ostatnich 
czasach dali się odfotografować 
król i następca tronu. Powyższe 
przepisy nie odnoszą się do kobiet; 
im wolno każdego czasu przyby
wać do pałacu królewskiego.

Po większej części przychodzą 
królowie chociaż jeszcze młodzi, 
na tron jako rozpustnicy bez wła
snej woli, bez morały, jako okru
tni ludzie słabego zdrowia i nie
zdatni do panowania, którzy przez 
rozpustne życie zawczasu stali się 
starcami. Cały bowiem pałac kr<£ 
lewski nie jest niczem innem, jak 
wielkim haremem, w którym ksią 
żętom królewskim nie wolno w ni
czem się sprzeciwiać.

Teraźniejsza dynastya dostała 
się n3 tron w piętnastem stuleciu. 
Od dawnego czasu stoi w pałacu 
skrzynia, do której wolno każdemu 
wrzucić swą petycyę lub komunika- 
ćyę; innym sposobem podawania 
próśb lub skarg jest ten, że pety- 
cyonarz staje przed Dramą pałacu 
i uderza w bęben, gdy król opu- 

sssoisa swo pokoje, lub też uiużna 
rozniecić ogień na pagórku leżą
cym naprzeciwko pałacu króle
wskiego. W każdym z tych przy
padków dworzanie podają petycyę 
dalej, jeżeli dostają “dobrą łapó
wkę.”

Klasa szlachecka jest dzisiaj fa
ktycznie bardzo potężną, podczas 
gdy książęta i krewni króla muszą 
żyć w ostrej od niego zaległości, 
z obawy, aby się jemu nie sprze
niewierzyli. Słabość wielu króli do
pomogło szlachcie do ich wybi
tnych stanowisk: oni to wjzyskują 
lud bezpośrednio i to tak dokła
dnie, że pomimo wielkiej cierpli
wości ludu grożą wciąż bunty, a 
niektóre nawet się wydarzyły.

Pałac królewski składa się z 
niezliczonych domów i chat, które 
są okolone murem a są zamieszka
ne przez mnóstwo rzezańców i ko
biet haremowych; każda dziewczyna 
może zostać przemocą przywiedzio
na do pałacu.

Cała religia składa się z czci 
przodków, która czyni z śmierci 
każdego króla ogólne nieszczęście 
dla całego kraju. Nie mniej niż 27 
miesięcy musi w takim przypadku 
cały lud nosić suknie żałobne. Pod
czas pierwszych 5 miesięcy aż do 
pogrzebu nie wolno nikomu czynić 
ofiar, nie wolno się żenić lub wyjść 
za mąż, nikt nie może być pocho
wanym, nie wolno zabijać zwierząt, 
jeść mięsa, żaden zbrodniarz nie 
może być ukaranym lub straconym. 
Tylko najubożsi mogą dla wzglę
du na zdrowie pochować swych 
zmarłych potajemnie bez stawiania 
im nagrobku. W pozostałych 22 
miesiącach odbywają się liczne 
zgromadzenia ogólne pojedynczych 
klas, na których każdy musi opła
kiwać śmierć króla, o ile sił mu 
starczy. Następnie wybierają przy 
różnych zabobonnych ceremoniach 
miejsce grobu króla, poczem przy
nosi się ua takowe balsamowane 
zwłoki, których jednakże i przy 
tej operacyi nie mogą się dotykać 
ręce ludzi obcych. W okręgu czte
rech do pięciu mil od grobu nie 
wolno już nikogo pochować. Ze 
starszych grobów zostają wyjęte 
resztki po zmarłych, lub przynaj
mniej zostają groby zrównane z 
ziemią. Liczba tych okręgów mno
ży się wciąż, gdyż każdy władzca 
zostaje pochowanym na innem 
miejscu.

Za kilka miesięcy zostaje grób 
ozdobiony nagrobkiem. Straż przy 
nim pełnią jeden lub więcej szlach 
ciców, dla których zostaje w po
bliżu wybudowany dom. Straż ta 
otrzymuje zarazem najwyższą wła
dzę policyjną i sędziowską w tym 
okręgu i stoi tylko pod władzą ra
dy minis(eryalnej. Stanowisko ta
kie jest pierwszym stopniem do 
wysokiej karyery urzędniczej .*•

Ostatnie wiadomości.
COWES, wyspa Wight (W. Br.) 

6 sierpnia. Przybył dzisiaj cesarz 
niemiecki i został przyjęty przez 
księcia Connaught, księcia Henryka 
Battenberg i księcia Chrystyana. 
Później odwiedził kiólowę Wikto- 
ryę w Osborne.

LONDYN, 6 sierpnia. Hiszpań
skie i portugalskie okręty przewo
żą broń i amunicyę dla Japończy
ków.

RZYM, 6 sierpnia. Wczoraj wie
czorem uwięziono tunaj 6 anarchi
stów, którzy mieli tajne posiedze
nie. W ostatnich dwóch miesiącach 
uwięziono tutaj 2000 anarchistów. 
Zostaną podobno deportc ivani do 
Massowah, kolonii włoskiej nad 
morzem Czerwonem.

AMSTERDAM, 6 sierpnia. Z 
Mast icht donoszą o 5 wypadkach 
cholery i 3 wypadkach śmierci na 
tę zarazę.

W Haarlem wydarzył się jeden 
wypadek cholery, w HalfwegS—2 z 
wynikiem śmiertelnym.

RZYM, 6 sierpnia. Dzisiaj wie
czorem zostanie ogłoszona Ency
klika papieża do biskupów brazy
lijskich. Papież napomina biskupów, 
aby z wszystkich sił się starali o 
wychowanie ludu i zakładali szko
ły, gdziekolwiek mogą znaleźć ka
płanów do kierowania niemi. Pa
pież poleca kapłanów, którzy się 
wyćwiczyli w seminaryum ducho- 
wnem w Rzymie.

TIEN-TSIN (Chiny), 6 sierpnia. 
Jules Beutrit de Rhines, słynny 
francuzki badacz został zamordo
wany w Tybecie a trup jego zo
stał wrzucony do rzeki. Zastępca 
rządu francuzkiego w Chinach za
żądał od rządu chińskiego wydania 
zwłok zamordowanego i jego pa
pierów; przeproszenia z zbrodnię 
i odnośnego odszkodowania dla fa
milii zamordowanego.

VALPARAISO, 6 sierpnia. W 
Peru panuje powstanie. Do powstań
ców przyłącza się coraz więcej lu
dzi a położenie rządu jest krvtv- 
oznem.

RIO DE JANEIRO, 6 sierpnia. 
Powstańcy skupili wszystkie swe 
siły w pobliżu Porto Allegre, lecz 
cofnęli się, gdy się dowiedzieli o 
nadejściu znacznego oddziału woj
ska rządowego.

Generał Saraiva pobił wojsko re
gularne i udał się w drogę do Rio 
Grande do Sul, które zaatakuje, 
skoro się przyłączy do niego gen. 
Miranda z jego oddziałem.

PETERSBURG, 6 sierpnia. Dzi
siaj odbvł się ślub wielkiej księ
żniczki Xenii z wielkim księciem 
Aleksandrem Michałowiczem. Car 
poprowadził młodożeńców do ołta
rza, gdzie archimandryta udzielił 
ślubu.

WIEDEŃ, 6 sierpnia. Cholera 
sroży się w 16tu okręgach w Gali- 
cyi. W ostatnich dwóch dniach 
zachorowało w tych okręgach 127 
ludzi, a umarło 83.

WASHINGTON,6 sierpnia. Pre
zydent Cleveland spodziewa się, że 
mu jeszcze w biegu tego tygodnia 
zostanie przedłożoną do podpisania 
uchwała taryfowa.

— Japońskie poselstwo odbiera 
coraz więoej listów, w których ró
żni ludzie ofiarują swe usługi Ja
ponii w jej wojnie z Chinami. Tak 
n. p. chce pewien ekskonfederat w 
Greenville, Miss., zebrać batalion 
lub i cały pułk; usługi swe ofia
ruje także legion zagraniczny (??) 
w Cleveland, O., jakiś inny czło
wiek chce uorganizować kompanię 
celnych wolnych strzelców (sharp
shooters), czwarty zaś chce sprzedać 
Japonii wzór nowych torpedów. Po
selstwo japońskie zastanowi się nad 
ostatnią ofertą, lecz odrzuciło wszy 
etkie inne, pomiędzy innemi także 
usługi niejakiego Walentsgo No
wackiego, który chce zebrić 5000 
ludzi w okręgach kopalniowych i 
koks iwych w Pennsylvanii i dążyć 
na p?moc Japonii.

— Arcybiskup Ireland <a pole
ceniem władz Watykańskich pio- 
sił v ydział stanu o zwrot koszto
wności, które Watykan pożyczył 
kołu nbijskiej wystawie światowej. 
Wydział stinu znajduje s:ę nieja
ko ył przykrem położeniu, gdyż zo-

Dwie Nowe Książki

1. Malowniczy Opis Polski 
oddany ostał do oprawy. Diiełko to 
jest gotowem i wysłaliśmy przedpła- 
cicielom.

Cena 60 centów.

w rokti

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nsv York —Chicago — Eaahurg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy

stkie miejscowości.
Bilety pedrótne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarł od 10 

do 12 godziny.
W naszem biórze mów eie \k> pc r < a.

A. SEBKTO VSKI 
polski kler*.

Dwa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI -----

2. Podręcznik Geografii Ojczystej 
jest na sprzedaż; cena 60 centów.

bowiązał się odesłać te przymioty 
okrętem wojennym, lecz w tej chwi
li nie ma pod ręką żadnego, któ
ryby mu stał do dyspozycyi.

— Od 1 go marca umarło w 
Canton’ie w Chinach 40,000 ludzi 
na dżumę (czarną śmierć). Oprócz 
tego panuje tam cholera.

MEADVILLE, Pa., 6 sierpnia. 
W pobliżu palą się lasy. Płomienie 
dotarły już do granicy miasta. Po
żary leśne narobiły dużo szkody w 
pobliżu Conneautsville.

NEW YORK, 7 sierpnia. Na 
małej farmie w pobliżu Bethel, 
Conn., odkryto fabrykę fałszywych 
pieniędzy w której podrabiano 
głównie papierowe lOdolarówki i 20 
dolarów w złocie.

PITTSBURG, 7 sierpnia. Słowa
cka kompania kolonizacyjna zakupi
ła 50,0u0 akrów roli w stanie Arkan
sas dla Słowaków, którzy dotych
czas pracowali przy wypalaniu 
koksu.

ADAIR, Iowa, 8 sierpnia. Po
żar zniszczył tutaj 20 domów bi
znesowych i trzy rezydeneye. Stra
ta $152,000.

OMAHA, 8 sierpnia. Strajkie
rzy w South Omaha są rozjątrzo- 
nemi, i każdej chwili można się 
spodziewać rozruchów.

QUEBEC, 8 sierpnia. 5000 lu
dzi atakowało wczoraj misyę fran- 
cuzkich baptystów i główną kwa
terę „armii zbawienia.” Strata 
przez nich wyrządzona jest dość 
znaczna.

Obok „Gazety Polskiej” wyda
jamy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo Naukowe
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
i

W. DYMEWiCZ,
532 Noble Street, ■ Chicago, 111.

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI,
Od pana Popowskiego w Grand 

Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-olejnych 

Ob.Ignacy Borowski, Rey
noldsville. Trzeba się udać do Se 
kretarza stanu Pennsylvania. Doj
dzie do niego komunikacya adre
sowana do: The Hon. Secretary 
of State of Pennsylvania, Harris
burg, Pa.

Z pod prasy „Gazety 
Polskiej” i z introligator- 
ui wyszedł, a jest do na
bycia w księgarni Wła
dysława Dyniewicza 532 
Noble Str., Chicago, His.,

MALOWNICZY

OPIS POLSKI
— CZYLI —

(iEOGHAFW
OJCZYSTEGO 

== --------K\ II

TADEUSZA 
^■KOŚCIUSZKI,
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapaą nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

W 48 godzinach zoetajj za
trzymane gonorrhoei 1 odpt 'wy 
z moczowych organów przez fan™/ 
Sants i-Ml dy kapeuih . bez le-MULU. dcgotaofcl. (M .ZO— 95.)

z mapką i liczremi rycinami. 
Zawiera przeszło 350 stronic.

Cena - - 60c.

POTRZEBNY JEST 

NAUCZYCIEL I ORGANISTA 
ze świadectwami i dobremi 
rekomendacjami. Lepiejby 
było gdyby był żonatym.

Szczegółów udzieli:
Rev. W. Anzelm Młynarczyk,

Calumet (Red Jacket,) Mich.

Do sprzedania
Z powodu wyjazdu można kupić 

bardzo tanio dwie loty w Desplaines. 
Bliższe wiadomości pod no.

1096 N. Hoyt Ave.,
Chicago, 111.

DO CZYTELNIKÓW.
Każdemu, który kupi za $ 1.00 

książek z naszej księgarni do
damy w podarunku Historyą 
Krysztofa Kolumba, w mocnej 
i pięknej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.

Ceny Targowe.
Chicago^ 7 Sierpnia 1894.

Peklowina ) ,Smalec [ beczułka

Żywe świnie . 4.40—5,35
Bydło 1.75—4.70
Owce 1,40—4.70
Owies 29—38
Pszenica 50-51
Kukurydza 52—53
Masło 104—23
Jabłka, beczka 1.25 — 1.50
Żebra, 100 fuitów 6.824
Kartofle, beczka 1.50—1.85

Groch, buszel 87j—90
Fasola 1.35—1.90
Jaja 11—12
Ogórki, tuzin • - 25—35
Mąka - - - - 1.30—3.40
Kapusta, crate 1.00—1.25
Marchew, tuzin • 10—15
Banany - 1.25—1.50
Cytryny
Miód ... -

- 4.00—8.00
- - 5—12J

Cebula, beczka - 1.75—2.00
Kalafiory, pudło - 25 - 50
Szparagi “ - 1.00—1.25
Agrest ■ 1.25-1.75
Maliny 1.15—1.25
Wiśnie 1.00—2.00
Jeżyny 1.00—1.25
Melony - 12.50—16.60
Groch młody 1.75
Pomidory 35-50
Borówki - 1.50—2.00
Siano - 10.00—11.50
Len - 1.25—1.264
Tymotka 5.10
Koniczyna 9.40
Spirytus 1.22
Ser - - - 61—14
Kury 11—12
Gęsi, tuzin - - 4.00—6.00
Brukiew, buszel - 40—50
Kukurydza młoda, tuzin 10—15
Łój - ”
Jęczmień 46—52
Cielęta 1.30-375
Winogrona, kosz - - 20
Herbata 22—70

Gosponym 
poszuki je miejsca u którego z Wlb- 
nych księży proboszczy. Liczy bli- 
zko lat 30, i już była w kondycyi 
u księży. Zna się dobrze na wy
bornej kuchni i bieliżaie.

ANNA LIPSKA,
34 McHenry Str., Chicago, His-

(80—32)

NA ROK 1895

KALENDARZ
•• POLSKO KATOLICKI.

nakładem

SPÓŁKI WYDAWNICTWA 
POLSKIEGO,

141 & 143 W. Division Str.,
w Chicago, Illinois.

Już wyszedł z druku i kosztuje

TYLKO 25 O.
Jest to pierwszy KALENDARZ któ

ry obfitą swą treścią i świetnemi 
illustracyami, przewyższył wszystkie 
inne .dotąd w Ameryce wydawane. 
Zawiera wskazówki i wiadomości nie
zbędne dla każdego Polaka w Ame 
ryce. Treść jego jest nadzwyczaj zaj
mująca i zawiera:

Około 300 stronic druku — świe
tne ilustracye. Mieści przeszło 100 
rycin, obrazków, portretów itd., w 
tej liczbie wiele rysunków humory
stycznych — nadto:

Cztery większe powiastki i kilka 
mniejszych (niektóre z ilustr.);

Życiorysy znanych mężów (z 
ilustr.);

Wiele utworów poetycznych (nie
które z ilustraoyanni);

Opis wystawy “Midwinter Fair” 
(z ilustr.);

Opis wystawy lwowskiej 1894 r. 
i udziału w niej Polonii amerykań
skiej (z ilust.);

Historyę założenia Ligi Polskiej 
(z ilustr.); J

Opis głównych kolęnij polskich 
w Ameryce;
. J^F°)ki zarys bytu politycznego 
i dziejów Stanów Zjednoczonych 
(z ilustr.);

Wiele artykułów pouczających i 
moralnych;

Rok Kościuszkowski (z ilustra- 
cyami).

Pomniki Kościuszki (z ilustra
cjami).

Żarty i anegdoty.
Adresy księży polskich.
Przewodnik adresowy polskich 

biznesistów — i wiele innych c’e- 
kawych artykułów i informacyj.

Dotąd:
Nabyć go można za nadesłaniem 25 

c., przez postal Note, albo w zna- i 
czkaeh pocztowych, adresując wprost 
do ' -

THE POLISH PUBLISHING CO.
Ul & 143 W. Division St.

(Se?t 9—94)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
.(Febr. 8 — 95)

7 A “oiecie kupić na8z 
/ 11 ąJa. IJ 89. naturalnie nkofi- 
czony punozik dla dzieci, zupeł
ny » wyaładaneml etaloweml ko. 
łami, 08>u, sprężynami i rgkoie- 

w jednej sztuce zgięta para. 
^Zrociony z najlepszego ma;eryału, 
- pięknie ukończony, ewuy 1 gwa
rantowany na 3 lata Wyeełi Hi(j 

na próbę 10 dniowy. Przesyłka zapłacona; nie 
potrzeba pienig zy naprzód. 75,000 w użytku 
Nasza firma jest najstarszej najlepiej znana,’ 
rzeteln iodoowledzlaluj. Świadectwa każdego 
czasu. N e robimy ani nie sprzedajemy. coby 
nie było lak, jak gwarantujemy; sprzedajemy 
po najn ż-tzych ce ach fabrycznych. Piszcie dzi
siaj po nasz wielki bezpłatny kat ilog escatnlch 
wzorów i mody, Jaki został ogłoszony
OXFORD MFG., 340 Wabash Ave., Chicago, Ill.

(Sept 1—94

Dr. Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznetn kole
gium udziela lekoyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchł’'’- róże 
ból oczów, i wszyskie dsiecinne i letni* 
choroby, oraz wy wyichiięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyźą i w ple
cach i reumatvzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12

od 4 do fi wiece
764 Milwaukee Ave„ nap. Cleaver St.

Pani Dr. B. Sto oiecka 
Poleca sig Szanown 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sa w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na zadanie przez kompa 
nią ekspresowy. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, Ills

Załyczcie 2 c. marka pocztowa na odpowiedz. — . «
Powołujg sie na nastgpnjyco osoby, które 

zostały przezomnie wyleczone.
Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant 

Małczyńskl, 607 Dickson Str. Józef Makówka,’ 
9 Lessing Str. Mikołaj Xawrockl, 500 Centre 
Avenne. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz fiski, 0.35 Milwaukee Ave 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewskl, 40 Fry Stt. Jozef Zajączkowski. 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 91 George Str 
Chicago, Ule.

Przyjmuję od 9 do 12 rano.

S9
ą
a
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GKUNTA.
Przyślijcie wasze nazwisko i a- 

dres po książki, cyrkularze, mapy, 
i. t. d., opisujące 23,000 akrów wy
bornych gruntów farmerskich w 
pobliżu polskich osad mających ko
ścioły i szkoły. Obecnie macie spo
sobność do kupienia farmy za po
łowę tego, co jest wartą.

Piszcie natychmGst po te mapy 
i cyrkularze; nic nie kosztują. Po
siadam niektóre z najlepszy, h far
merskich gruntów w Ameryce.

K. ROSHOLT, 
Eau Claire, Wis.

26-: 3) 
PEDICniV?

NA POCENIE NuG, BOLS ITD.
Przy szlijcie 50 centćw w taczksjoczto- 

wych lub przez Money Order a wyślemv wam 
pudełeczko

Pedicura Maści,
iewne ulec; enie Iw ednym 
ióg i rezultaty pocenia nóg 
itd., nie szkodząc waszemu 
te jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO-,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

J. J. HAffELKA & (u,;
Pożycski na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i kolefo 
we Bilety J

do 1 i

europy 
po najtańszych oenaoh. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Str.

Gwarantujemy ] 
tygodniu) pocenie i 
jak: bóle, zła wofi 
zdrowiu — jeźli uż*

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
Skórne; choroby maciczne, zboczenia regular
ności, białe upławy, krwiotokl, niepłodność bo 
leści popołogowe I L p. dolegliwości kobiece 
1 w ogóle wszelkie choroby mezezvm1 dzieci — prgdko i skuteczn^^^^ 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy 
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( io ile 
możno ci czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej» dołącz 2 dwn- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotna poczta 
odpowiem le bjasle trwać knracya i co bpdJ 
kosztować lekaratwa. Adres:

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois.

Następujący Panowie
^pisywania abonen- 

tów, odbierania obstaxunkow na ksiażkL 
robienia kontraktów za anonse, odbiera! 
nla pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog
— BUF FALO N Y. F. A. Górski, Jakób John

son, Józef Majchrzyckl, A. KarwoskL
F. Knaszak . J. Cbndyszewicz. 

U-ÓY CITY. Walenty Wróblewsai.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
“ Łanferzki, BtonWaw

— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad
— CLOVER BOTTOM. Józef PlRot.

CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A K
— CROSBY 1 DULUTH Marcin rL.„.v
— DELANlh MINN., Szymon Kittok— DUNKIRd. Piotr eznbarga.
— DUBOIS. Bonifacy ZiamiK
” JoB®Ph ?18Cbbierek.— DBTRori. Jan Lemke. Józef Dela.
— BAST SAGINAW, MICH. Ig. PopirjtóL
— ERIK, PA. Alojzy Nago weki.
—

- JJI*EB8OTA lake, MINN. .’jzet

- NANTICOKE. Jan Socnowskl.’
- NEW YORK, I. Oleksiak, 133 W~ »iweda’. 8U
” JiC Enlci5’’s1'’*1 1 W1

- PHILADELPHIA. 3. R.
- POLONIA. A. S’korski. "•

- shamokwG»1 m- ,!«*ł
- SHENANDOAH. ?A. Józef Rudn ~

“ Ató^k CHIGA:W wt- PscholzŁ • j łłf>(

~ K Jol Czarnoebi
- •7ILH...S BARKU. Jówf I ; mik, nto£ 

Kornnnty, 1-w S. Hai«o-.k
~ -Voas.. C.M.tb.
~ '■ **■' Hiazscwłk!.
- YOBKTOWM, T«.. J. 4. Kasiny*.
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